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Trudności opozycil
Mają dużo racji publicyści rządowi, gdy 

stwierdzają, że największą siłą obecnych 
rządów jest słabość opozycji. Istotnie! P o ­

myślmy!

Rząd p. Świtalskiego może liczyć w  sej­
mie ty lko  na jakich 130 kilku, posłów (BB., 
„Frakcja  Rewolucyjna44 i ,ystapińszczycy“ ). 
Przeciw  sobie zaś ma resztę sejmu, w ięc 
ponad 300 głosów. Tak  było i z poprzed- 
niemi rządami. I  mimo to „regim e“  potma- 
jo w y  trzyma się, a sejm mu uobwala bu­
dżet. Czem to tłómaczyć?

Z pewnością zmysłem państwowym 

u pewnych stronnictw, k tó iy  im nie pozwa­
la na sabotowanie konieczności państwo­
wych. Lecz nie wszystkie stronnictwa temi 
się k ierowały względami...

U stronnictw lew icy obserwowaliśmy 
dziwną miękkość w  stosunku do rządów 
pomaj owych; niby je  zwalczały, a jednak 
starały się nie stracić kontaktu z niemi. 
Pochodziło to stąd, że je z właściwym „obo­
zem rządowym“ , z „pierwszą brygadą44, 
łączyły  w  przeszłości jeszcze przed W ielką 
W ojną, bardzo ścisłe związki, wynikające 

ze współpracy w  tajnych pod zaborem ro­
syjskim, lub „zaikordonowych44 organiza­
cjach socjalistycznych. Z jednej wyszli 
szkoły; nie dziw , że aż trzy lata trzeba 
było  czekać na rozbrat. I  jeszcze kto wie, 
czy  ten dzisiejszy rozbrat jest zupełnym!

T e  dwa w zględy osłabiały front opozy­
c ji w  stosunku do rządu. Łagodziły wystą­
pienia, i nakładały tłumik na podniesione 
głosy. Obecnie jednak coraz bardziej prze­
stają działać... W zg ląd  na państwo obowią- 

, żuje stronnictwo tylko  o tyle w  stosunku 
do rządu wyłonionego przez obce progra­
mowo koła, o ile ten rząd działa na rzecz 
dobra ogólnego, o ile wywiązuje się jako 
tako ze swoich zadań, o ile państwu za­
pewnia należne bezpieczeństwo i ład, szero­
kim  warstwom dobrobyt, życiu gospodar­
czemu rozwój, o ile wreszcie swoją polityką 
kulturalną prowadzi państwo zgodnie z je ­

go misją, z jego hiistorycznem posłannic­
twem, z katolickiemi —  jeśli o Polskę 
idizie —  założeniami. Jeśli zaś rząd nie 
spełnia tych zasadniczych zadań, nie ma 
żadnego prawa domagania się od stron­
nictw, by go w  imię interesów państwa po­
parły. Bo interes państwa wym aga zastą­

pienia go innym, lepszym.

Prawdopodobnie też przestaje działać 
Eamująco sentyment, jak i lew ica miała dla 
osoby p. marsz. Piłsudskiego. Sam Strug, 
k tó ry  się ty le  namozolił, by  „legendę P ił­
sudskiego “  utrwalić w  masach, teraz jako 
„b y ły 44 w ylew a w  „Robotniku44 łzy  żalu 
i  zawodu. Naw et p. Daszyński nie mógł się 
oprzeć uczuciu goryczy z powodu „Gasną­
cego świata44, a berlińskim dziennikarzom 
nie bez satysfakcji zapowiedział wniosek 
o votum nieufności dla rządu.

Z pewnością więc wejdzie teraz do sej­
mu opozycja bardziej, niż dotąd, zdecydo­
wana na —  opozycję. A le  to jeszcze nic!... 
Jeszcze do niczego nie doprowadzi uchwa­
lenie „wotum nieufności44 dla rządu. Będzie 
to najłatwiejsze z zadań opozycji. Stanie 
przed nią potem zadanie trudniejsze: „co  

dalej?44
Oczywiście rządhy jej ułatwił bardzo 

dlalsze życie, i bardzo by podniósł jej zna­

czenie, gdyby zbojkotował uchwałę sejmu 
i gdyby np. sesję odroczył. A , zdaje się, 
na to się w  tej chwili zanosi... Poseł Roś- 
ciałkowski, k tóry w  czasie choroby posła 
Sławka „prowadzi44 klub BB., oświadczył 
ostatnio w  wyw iadzie z „Kurjerem  Poran­
nym44, że —  na razie żadne decyzje nie 
zapadły, a klub BB. i rząd „m ają czasu 
jeszcze trzy tygodnie44. Jest to najlepszy 
dowód, że „sanacja44 zamierza iść po linji 
najmniejszego oporu i próbować półśrod­
ków.

A le  nie jest wykluczoną druga ewen­
tualność: „sanacja44 skapituluje. Cóż w te­
dy? Teraz dopiero zaczęłyby się dla opo­
zycji trudności.

O normalnym rządzie parlamentarnym, 
opartym o zwartą większość i o pewien 
program, a wyłonionym przez obecną opo­
zycję, absolutnie niema mowy. Z PPS. obe­
cnie niemożliwą jest współpraca takich 
stronnictw, jak: Ch. D „ Stronnictwo N a­
rodowe, a —  zdaje się —  i Piast. Żadne 

z nich bowiem —  w ierzym y —  nie zeehce 
pomagać pos. Niedziałkowskiemu w  jego 

dążeniu ku
„socjalistycznej przebudowie spo­

łecznej44,
jak świeżo ten poseł w  „Robotniku44 okre­

ślił tendencje PPS. na tle obecnego przesile­
nia. A  PPS. rości sobie pretensje do nada­
wania tonu Polsce w  najbliższym okresie 
czasów.

Ponadto niemożliwym byłby taki rząd 
jeszcze z tego względu, że sama polska 
opozycja dzisiejsza nie dałaby potrzebnej 
większości 223 głosów. Trzebaby zwrócić 
się do BB., bo chyba nie do mniejszości 
narodowych! Czy jednak „sanacja44 zdecy­

dowałaby się pracować nad burzeniem te­
go, co dotąd zbudowała (bo na to wyszedł­
by pod pewnym względem rząd parla­

mentarny)? N ie wiem!
Pozostaje w ięc tylko jedno: —  rząd fa­

chowy, przeznaczony wyłącznie do przepro­
wadzenia bezstronnych wyborów. W yjście 

oczywiście wcale nieszczególne, ale —  zda­
je się —  jedyne, jeśli chcemy uniknąć w e­
wnętrznych wstrząśnień.

Ten  niewesoły pogląd na stan naszej 
opozycji parlamentarnej zwraca znów na­
szą uwagę na największą bolączkę nasze­

go sejmu, na rozproszkowanie stronnictw. 
Polska nie będzie mogła stnieć z temi 30 
partjami, które są dziś reprezentowane 

w  sejmie. A  i teraz łatw iej znalazłoby się 
wyjście ze stanu przesilenia, gdyby za­
miast 10 polskich klubów i grup opozycyj­
nych były dwie lub trzy.

Trzeba więc pracować ze wszystkich sił 
nad tern, by  zmniejszyć liczbę partyj. A  na 

razie zbliżone do siebie ugrupowania poli­
tyczne powinny zacieśnić związki między 
sobą. Nierealnym  jest „centrolew44 z przy­
czyn, których w yżej dotknęliśmy, ale real­
ną jest rrtyśl o zjednoczeniu centrowem 
(NPR ., Piast i Oh. D.)... Byłoby n a jlep ie j,; 

gdyby polski parlament dzielił się na trzy 
frakcje: socjalistyczną (lew ica), umiarko-1 
waną (katolicko-społeczna) i nacjonalistycz- j 
no-konserwatywną (prawica). Na razie jed- j 
nak jesteśmy daleko od tego stanu rzeczy. 
Mamy nadmiar stronnictw. I  to właśnie 
utrudnia normalizację wewnętrznych sto- j 

sunków w państwie, W - Z. |

Targi Wschodnie wykazały zysk.
Na ostatniem posiedzeniu rady przybocznej 

komisarza rządu prof. Nadolski przedstawił ze­
branym rezultat finansowy tegorocznej kampan 
ji Targów Wschodnich. Przez szereg lat ostat­
nich Targi Wschodnie zamykano z deficytem, 
który w roku 1929, wzrósł do sumy 150.000 
złotych. W  tym roku Targi zamknęły kampan- 
ję zyskiem. Dzięki temu mogą spłacić część za­
ciągniętego w miejskiej kasie oszczędności dłu­
gu oraz wykupić pawilon od Polskiego Ba-ku 
Handlowego.

pa nsjtańszygh aa- 
naeft t a br y czwych 
w wielkim wybarzePolecamy!

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe, 
Rodniki, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 

Firanki, P o r t j e r y ,  Ch o d n i k i  k o k o s o w e  
Pł as z cz e g u m o w e  i i mp r e g n o wa n e *

PRZEMYSŁ-LINOLEUM

K ra k ó w , R yn ek 10.
Warszawa, Marszałkowska 143. —  Sielsko, Wzgórza 20 
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Pielgrzymka polska u Ojca Świętego.
OJCIEC ŚW. PODKREŚLIŁ ZNACZENIE PIELGRZYMKI.

Rzym, 5. 10. (PAT) Wczoraj o godz. 6.30 
po południu odbyła się uroczysta audjencja 
pielgrzymki polskiej u Papieża. Audjencja 
skończyła się po godz. 8. Uczestnicy piel­
grzymki zgromadzili się w Watykanie w sali 
Ducale wraz ze swymi pasterzami arcybisku­
pami Jałbrzykowskim i Mańkowskim, biskupa­
mi Radcńskim, Lisowskim i Szlagowskim oraz 
prałatem de Ville. Ze strony ambasady polskiej 
towarzyszą pielgrzymce charge d4affaires Ja­
nikowski, radca Komamicki i prałat Skirmunt. 
Gdy Papież ukazał się na sali, zebrani powi­
tali go entuzjastycznym okrzykiem: „Niech
żyje Ojciec św.“ , na co Papież odpowiedział 
również po polsku: „Niech będzie pochwalony 
Jezus Chrystus44. Ojciec św. obszedł salę, da­
jąc każdemu uczestnikowi pielgrzymki rękę 
do ucałowania, poczem zasiadł na tronie, 
a obok niego na fotelach arcybiskupi i bi­
skupi, oraz charge d‘affaires Janikowski. Oko­
ło tronu stanęły polskie sztandary z Matką 
Boską i Orłem Białym. Następnie Papież prze­
mówił do zebranych w języku włoskim, a prze­
mówienie to wypowiedziane było z wielkiem 
wzruszeniem, zwłaszcza w* ustępie poświęco­
nym wspomnieniu osobistych węzłów, jakie 
łączą Piusa X I z Polską. Ojciec św. podkre­
ślił znaczenie pielgrzymki ze względu na to, 
iż w Rzymie obok ojcowskiego serca Papieża*

znajduje się skarbnica pamiątek sięgających 
pierwszego wieku chrześcijaństwa. W  dalszym 
ciągu swojego przemówienia Papież podkre­
ślił wielkie dziedzictwo, jakie posiada Polska 
i fakt, że zajmuje ona tak godne miejsce 
w dziejach katolicyzmu.

WSPOMNIENIA OJCA ŚW. Z POBYTU 
W  POLSCE.

Zaznaczywszy, że pielgrzymka odbywa się 
pod auspicjami i na skutek decyzji polskiego 
episkopatu, Ojciec św. wspomniał też o tych 
ciężkich chwilach, których był świadkiem 
w Polsce i dał wyratz swej głębokiej radości, 
iż mógł osobiście patrzeć na odrodzenie się 
Polski. Po ukończeniu przemówienia Papież 
dał znać arcybiskupowi Jałbrzykowskiemu, 
aby przetłómaczył jego słowa, co arcybiskup 
wykonał z pamięci z niezwykłą ścisłością i ja­
snością. Godnym podkreślenia, szczegółem 
audjencji był fakt, że właśnie wczoraj pełnił 
służbę w Watykanie przybyły z pielgrzymką 
szambelan Grabiński. Po skończonej audjencji 
żegnany z czcią przez pielgrzymkę Ojciec św. 
pożegnał ją słowami: „Niech będzie pochwa­
lony Jezus C h r y s tu s poczem oddalił się do 
swoich apartamentów.



Str. 1 „GŁOS NARODU44 dn. 7-go października 1929. Nr. 263.

Przegląd religijny.
Wskazówki Episkopatu dla Akcji Katoliekiej w Niemczech.

w pierwszym rzędzie walka z błedneiiłi opinją- 
mi w zakresie wiary i moralności, w słowie i 
piśmie. „A.pologetyczna praca A . ’ K. jest jedną 
z najważniejszych, jeśli chodzi o ochronę kato­
lickiego światopoglądu’1 (VII). — Dalej musi 
A. K. walczyć z niemoralnośeią obyczajową. 
:8tąd konieczność oddziaływania na rodzinę ce­
lem uratowania w niej chrześcijańskiej moralno 
ści'małżeńskiej, —  walka z pornograf ją, nadu­
życiami mody, nicinoraloemi przedstawieniami 
w teatrze, kinie i wystawie sklepowej. (V I I I ) ._  
A. K. musi także wziąć udział w walce z tru­
dnościami gospodarczemi. „które w wybitny spo 
sób przeszkadzają utrzymaniu linji czystej mo­
ralności w  życiu ludzkiem“ . Trzeba, by się 
m. in. A. K. zajęła ..nędzą mieszkaniową’1. „A. 
K. będzie za jeden z najważniejszych swoich 
ohowjązków uważała uczynić własnością ca­
łego społeczeństwa te zasady i nauki, które 
Kościół ogłosił w różnych czasach, a szczegól­
nie w .pełnych światła encyklikach Leona XIII 
jako drogowskazy dla wszelkich, stosunków 
w życiu społccznem, bogatych do nicposiadają- 
c.ych. pracodawców do pracobiorców... Praca 
zaś. aby katolicy zasady Leona XIII dla życia 
społecznego przeprowadzali w  organizacjach 
gospodarczych odpowiadających katolikom, to 
jest to prawo j obowiązek A. K.4’ (IX).   Po­
nadto należy •walczyć o przywrócenie niedzieli 
charakteru dnia świąt ocznego (X); a kontrak-. 
cją przeciw ostatniej nędzy jest akcję dobro, 
czynną, „caritas44, w jej najrozmaitszych obja-

BRUD HOTEL W WARSZAWIE,
CHMIELNA 5 przy N. Swtecle

T«l. 7-98, 406-33, i 336-30. 263

75 pokoi z nowoczesnym konfortem urządzonych 
od zł. 5*50 na dobę wraz z pościelą, bielizną 

i oświetleniem.

wach (X I). Wreszcie pomagać należy „braciom 
we wierze, którzy żyją w  rozproszeniu14 wśród 
protestantów (XII). W obręb obowiązków akcji 
dobroczynnej winna wchodzić także opieka nad 
młodzieżą pod względem bygjeny; należy ją 
chronić przed wpływami socjalistycznych „przy 

Jaciół dzieci44, Dalej   opieka nad dziewczęta­
mi (komitety kolejowe). (XIII). .

Wyszczególnione wycżj zasady nie wyczer- 
pują całości zadań A. K. Są to tylko najważ­
niejsze z aktualnych wskazań. (XIV). Organi­
zacja A. K. jest uzależniona od warunków lo­
kalnych (XV).

Ciekawe są te wskazówki Episkopatu Nie­
miec z kilku względów. Naprzód z tego, ie do­
skonale ujmują bolączki dzisiejszego życia ka­
tolickiego. Dalej i z tego. że —  jak się poka­
zuje dla A. Kat. nie będzie w Niemczech’ 
tworzona żadna nowa organizacja. Inaczej 
wdęc, niż u nas. Bo też stosunki w Niemczech 
są odmienne. Niemcy katolickie są świetnie 
zorganizowane. Stan otwdą istotnie jednolity 
front. Niema tam już miejsca na nową organi­
zację. U nas jest inaczej. Katolicyzm jest roz- 
pros7.kowa.ny. Organizacji-' katolickie są słabe, 
a większość katolików’’ stoi. zdała od wszelkiej 
-organizacji. Akcja Katolicka w Polsce musi 
m. in. przeprowadzić organizację katolików.

Pejot.

Go będzie z Rosją za dziesięć lat?
GPINJA W YBITNYCH DZIAŁACZY KOS.

O czem piszą int?..
„Kapitulacja* rządu Mac Donalda.
N a marginesie porozumienia angielsko-' 

sowieckiego i ustępstw, które poczynił rząd 
Mac Donalda zauważa „Czas44, że najpraw­
dopodobniej szło Hendersonowi o pozy­
skanie Rosji jako rynku zbytu dla towa­
rów  angielskich. D latego porobił daleko 
idące ustępstwa!

„Przyszłość c-każe —  pisze „Czas44 —- 
czy rachuby laburzystów były trafne. Nam 
lepiej i bliżej znającym położenie Rosji —- 
wydaje się cały ten interes przedsięwzię- 
ciem awanturniczem. Rosja, która jest 
zmuszona w czasie pokojowym —  wprowa­
dzić system kartkowy dla produktów nie­
zbędnych do życia, która nie może wy­
żywić swojej ludności i której wrnluta spa­
da nieustannie, której rządy ni© uznają za 
obowiązujące umów zawartych z antyre- 
wolucyjnemi państwami i której kierowni­
cy walczą namiętnią z socjalizmem, przy 
akompaniamencie nkjgrubszych obelg mio­
tanych w prasie 'właśnie na Labour Party, 
potrzebuje gwałtownie kredytów i towarów 
i aby je otrzymać sowiety gotow* są przy­
obiecać wszystko, -czego się od nich za­
żąda. Apres nous Ie delugo —  to ich ha­
sło. W  tern świetle akcja Hendersona robi 
jednak do pewnego stopnia wrażenie —  
kapitulacji4*...

A  to tem więcej, jeśli się przypomni 
lyutne zachowanie się Snowdema w  Hadze.

Przy „ścianie p ła c zir.
„Po lon ia44 katow icka piisize o „ścianie 

płaczu44 w  Pols-ce.
„Od jerozolimskiej —  zauważa —  jest 

polska ściana płaczu znacznie oryginalniej­
sza. Raz dlatego, że dostępna jest dla po­
kutników z obu stron —  i kiedy po jed­
nej stronie wypłakują się socjaliści, po 
stronie drugiej zaczynają się już groma­
dzić posypujący sobie głowę popiołem mę­
żowie konserwy. Oryginalność druga leży 
w  tem, że tak jeszcze niedawno ściana 
płaczu była ścianą radości: dla socjalistów 
w  dniach majowych r. 1926 —  dla konser­
watystów od bankietu p. Piłsudskiego 
w  Nieświeżu. Dziś płaczą jedni i drudzy...

Płacz konserwatystów jest na razie 
jeszcze łkaniem dyskretnie powstrzymywa­
niem. i e  wysługują się interesom coraz 
bardziej wątpliwym, z tego zdają sobie 

sprawę najrozsądniejsi z nieb już od pe­
wnego czasu, i e  jednak mogą każdej 
cihwiild być odtrąceni od łaski pańskiej,
0 tem przekonali się namacalnie dopiero 
w dniach ostatnich, gdy się na ścianie sa­
nacyjnej pokazał olbrzymi cień sojuszu po­
litycznego BB.— lewica. Do sojuszu nie do­
szło, więc „Dzień Polski14 uspokaja strwo­
żonych swoich wyznawców. Ale karkołom­
nych musi przytem używać sztuczek, aby 
mu się wywody polityczne skleiły w  jedną 
całość44.
Jeśli obraz nakreślony przez „Polon ię44 

jest może przejaskrawiony w  szczegółach, 
to zasadniczo zgadza się z  rzeczywistością... 
Ostatnie wypadki bowiem skompromitowa­
ły  PPS., bo dow iodły, że obok „zasadni­
czej opozycji44 część jej posłów uprawiała 
współpracę z rządem. Skompromitowały 
także konserwatystów, bo się pokazało, że 
za ich plecami próbował p. premjeT dojść 
do zgody z lewicą.

Nowe stronnictwo(?) posła Bojki.
Ostatni „Hustr. Kurjer Codz.44 przynosi 

bardzo ciekawą wiadomość telefoniczną 
z [Warszawy:

„Pogłoski o rzekomem wcieleniu gru­
py rolniczej, złożone] z posłów ludowych 
w skład BBWR. jako jednostki autonomicz­
ne] nie odpowiadają prawdzie (1).

Natomiast, jak się dowiadujemy, praw­
dą jest, iż pod auspicjami posła Jakóba 
Bojki, sędziwego nestora ruchu ludowego
1 jednego z najwybitniejszych posłów BB., 
prowadzono są od dłuższego czasu rozmo­
w y na terenie sejmu, mające na celu zjed­
noczenie wszystkich posłów chłopskich

dla cbrony interesów rolniczych. Tego ro­
dzaju zjednoczenie będzie jednak miało 
charakter apolityczny'4.

Jeśli nie jakaś mistyfikacja, to —  rzecz 
nadzwyczajna.

W ynikałoby bowiem z niej, że p. Boj­
ko formuje jakąś „grupę rolniczą (!) posłów 
ludowych44 (w ięc bez ziemian), —  że tę gru­
pę formuje z posłów z różnych party j, —  
że wreszcie ta „grupa44 nie weszłaby do 
BB. nawet jako „autonomiczna jednostka44.

Jesteśmy doprawdy zakłopotana wobec 
tej wiadomości! Bo znaczyłaby ona w  grun­
cie rzeczy „parcelację44 BB.' Mamy wraże­
nie jednak, że do tego nie dojdzie, bo —  
zdaje się —  nikt nie będzie chciał z pos. 
Bojką mówić. Skończy się zaś prawdopo­
dobnie na wchłonięciu trzech posłów Sta-

Z koncern września b. r. ogłosiła prasa Nie­
miec „wskazówki14 dla pracy w Akcji Katolic­
kiej’4, uchwalone przez Konferencję Episkopa­
tu Rzeszy Niemieckiej w Fuldzie dnia 6 sierp­
nia b. r. Jakkolwiek bezpośrednio odnoszą się 
do stosunków niemieckich, mają jednak zna­
czenie i dla stosunków w Polsce. Te same 
bowiem w gruncie rzeczy cele ma Akcja Kato­
licka w Polsce, co i w Niemczech. Dlatego 
podajemy je w z więzłem streszczeniu. Obejmu­
ją 15 punktów, z których pierwsze 6 wskazują 
pozytywną pracę do wykonania, dalsze 7 trud­
ności do zwalczenia, a ostatnie dwa — meto­
dy pracy.

Pierwszem, podstawowom zadaniem A. K. 
jest —  czytamy we „wskazówkach44 niemiec­
kiego Episkopatu —  „uświadomienie ludności 
w zakresie prawd wiary, moralnych zasad 
i przykazań katolickiej wiary44. Działalność ta 
zacząć się winna już w rodzinie, która jest 
„pierwszą placówką A. K.44. Potem winna 
wejść do kościoła i szkoły (I). —- To jednak 
nie wystarcza dzisiaj. Dzieło zaczęte przez 
rodzinę, kościół i szkołę, „religijne i moralne 
wychowanie dojrzewającej młodzieży w łącz­
ności z jej wychowaniem fizycznem44 prowa­
dzone być powinno w związkach . młodzieży. 
Związki te są „najszlachetniejszym kwiatem 
na drzewie Kościoła44. Szczególna zaś rola 
wśród różnych typów związkowych przypada 
organizacjom młodzieży kształcącej się (II). —  
Skutkiem ważności akcji oświatowej na pierw­
szy plan w A. K. wybijają się —  religijne wy­
kłady, książki i pisma, kursy, a szczególnie 
prasa, która w ostatnich dziesiątkach lat „roz­
winęła się w prawdziwy uniwersytet ludowy44. 
Nie możma także pominąć tutaj „kształcącej 
pracy katolickiej w dziedzinie teatru, kina 
i radja44 (III). —  Warunkiem powodzenia A. K. 
jest głęboko religijne życie tych, co ją pro­
wadzą, a ponadto jej czystość. ,.A. K. nic mo­
że służyć za reklamę dla czyichś działań, —  
„nie może też uczestniczyć w partyjno-politycz­
nych akcjach44 (IV). —  Do pogłębienia sensu 
i istoty A. K. służą „wieczory oświatowi44, 
które wychowują „świeckich apostołów44. —  
Przywódców kształcą (w Niemczech) „uniwer­
sytety powszechne44 (Volkshochschulira), i kur­
sy planowo urządzane przez szereg miesięcy. 
Winny one dać uczestnikom przede^szystkicm 
„zrozumienie duszy Judu44 i warupkówr. Do 
tych warunków należy. fakt istnienia. wielu 
orgamzacyj, które stanowią „dobrą, podstawę 
dla rozwoju A. K .44. Zadaniem A. K. w tych 
warunkach jest „uproszczenie życia / organiza­
cyjnego44 i zbliżenie organizacyj do siebie (V). 
Jedną z najpiękniejszych prac, którę nakłada 
Ojciec św. na A. K „  jest, ażeby swą działalno­
ścią wpływała pojednawczo na skłócóhe ze so­
bą partje, Idasy i narody. „Dlatego należy 
energicznie zwalczać wszelkie niepotrzebne 
podziały i tendencje odśrodkowe44 (VI).

A. K. sspotka na swej drodze także trudno­
ści, z któremi musi się zmierzyć. Należy tu

pińskiego przez BB., o co prawdopodobnie 
w  całej tej imprezie chodziło.

Groźbą na groźbę!
Przytoczyliśm y onegdaj groźbę posła 

Burdy, że sanacja nie puści rządów z rąk, 
jak tylko przez —  krew! Prawdopodobnie 
w  związku z tą pogróżką Burdy stoi arty­
kuł zasadmiczy „Robotn ika44, w  którym 
C. K . W . odpowiada na pytanie, co będzie 
dalej. Odpowiedź ta brzmi:

„1) albo dalszy rozwój wypadków od­
bywać się będzie w granicach legalnych, 
t. zn. w granicach konstytucji i ustaw obo­
wiązujących; 2) albo też p. marsz. Piłsud­
ski wraz ze swoimi zwolennikami wyjdzie 
poza granice legalności, słowem dokona 
nowego zamachu stanu, mniej czy więcej 
ostrego.

W pierwszym wypadku p. Prezydent 
Rzpltej ma przed sobą —  wobec zgoła 
wyraźnej woli ogromnej ■ większości sejmu 
Rzpltej domagania się likwidacji systemu 
rządzenia, i dymisji gabinetu p. Świtalskie- 
g0 —  dwie drogi:

a) albo udzielenie dymisji gabinetowi 
p. Świtałskiego i powołanie nowego gabi- 

• netu, któryby się oparł o większość sejmu 
i przeprowadził „pokojową44 likwidację sy­
stemu; b albo też rozwiązanie sejmu i se­
natu oraz zarządzenie nowych wyborów 
zgodnie' z obowiązującą konstytucją.

W  wypadku drugim ograniczymy się 
narazi© do stwierdzenia dwóch rzeczy:

A ) polski obóz demokratyczny, a wraz 
z nim i Polska Partja Socjalistyczna, nie 
zejdą z gruntu legalnego, dopóki grunt le­
galny w Polsce trwa; B) jeżeli obóz t. zw. 
sanacyjny z gruntu legalnego zejdzie —  
zejdzie ź  tego gruntu „automatycznie*4 nie­
jako i cała Polska**.
Ą  wdęc na groźbę odpowiada „Robotn ik44 

także groźbą!

W  rosyjskiem piśmie, „Siegodnia44 (wycho 
dzącem w Rydze), znajdujemy szereg wywia­
dów z wybitnymi rosyjskimi działaczami poli­
tycznymi na. ciekawy temat: „Co będzie z Ro­
sją za dziesięć lat4*? Na pytanie to odpowie­
dzieli politycy tej miary, co Kokowcew (b. car­
ski -prezes Rady Ministrów), Kieroński (b. dyk­
tator Rosji), generał Deniikin i w. in. Ponadto 
swe, poglądy na rozwój wypadków politycz­
nych w Rosji w najbliżiszem dziesięcioleciu wy­
powiedzieli na łamach „Segodnia44 rów-nież zna­
ni współcześni literaci rosyjscy, jako to: Ku- 
prin, Bunin/ Ałdańow i in.

Kiereński wychodzi z założenia, że rzec-ą 
'łatwiejszą-jest powiedzieć, czem Rosja za.dzie­
sięć lat nie będzie, niż, czem będzie. Zdaniem 
Kiereńskiego uje będzie więc Rosja za dziesięć 
lat „jedyną i niepodzielną,<. Zasada federacji 
s-tała się obecni© jednym z główniejszych 
punktów programu wszystkich prawi© rosyj­
skich ugrupowań, politycznych. Na ton temrt 
■niema też w dzisiejszym świecie politycznym 
żadnych sporów. Spory natomiast istnieją w in­
nej sprawi©, mianowicie co do stosunku do 
tych wszystkich byłych obszarów imperjum ro­
syjskiego, które w wyniku wojny i rewolucji 
oderwały się od Rosji, stając się niezależnemi 
suwerennemi państwami. W  tych nowych nań- 
stwach panuje przekonanie, że partja, która 
wcześniej, czy później stanie u steru rosyjskiej 
nawy państwowej, przy pierwszej lepszej okazji 
uczyni próbę w kierunku ponownego wcielenJa 
tych państw w granice państwa rosyjskiego.

Z całą pewnością mogę powiedzieć, —  pi:ze 
Kiereński, —  że podobne traktowanie sprawy 
przez kraje z Rosją sąsiadujące, jest niczetn 
nieuzasadnione. Kiereński jest bowiem przeko- 
nany, że przyszła rzeczpospolita rosyjska po 
odbudowaniu swego życia narodowego w t. iz  

z innemi państwami traktować będzie jafcnaj- 
przycliylniej te wszystkie nowe kraje, któro, 
do samego końca nie usiłowały wykorzystać 
czasowej słabości Rosji.

Z dyplomatyczną ostrożnością wypowiada 
swa poglądy na temat możliwości rozwojowych 
Rosji były carski premjer K-okowcew. Stwier­
dza on, ź*3 przepowiadanie rozwoju polityczne­
go zawsze jest, rzeczą, bardzo niewdzięczną, u 
w szczególności dotyczyć to musi przepowiedni, 
czynionych na okres aż dziesięcioletni i w sto­
sunku do sprawy tak poważnej, jak dalsze losy 
narodu rosyjskiego.

Literat Bunin wierzy, że Rosja będzie tylko 
riebolszewicka. Historyk Aldanow uważa, że 
w Rosji za dziesięć lat trzeba będzie wszystko 
zaczynać od początku, od kulturalnego i po!v 
tycznego abecadła44. Zdaniem Ałdanowa, żało­
wać należy, że dla przepowiedni nie ustalono 
dłuższego terminu. W  granicach pólstulecia 
mielibyśmy prawo na skrajny optymizm. Jestem 
przekonany, że po 50 latach Rosja będzie pierw 
szem państwem na świecie. Statystyka przepo­
wiada jej na rok 1975 około 300.000.000 lu­
dności. W porównaniu z tak wielką ilością 
mieszkańców, z olbrzymim obszarem państw * 
wym, z koloisalnemi bogactwami nafuralnenr. 
Francja, Anglja i NiemGy okażą się bardzo ma- 
łemi wielkościami*

Generał Denikin, były przywódca ruchu a.n 
tybolszewi-ckiego. uważa, że, „chcąc przewi­
dzieć, co będzie z Rosją za dziesięć lal, trzeba 
wiedzieć, kiedy padnie duszący ją. bolszewizin. 
Od tego zależy wszystko: ciemność i światło, 
roakwit i uwiąd, słabość i siła. Kiedy, spełnią 
się terminy, nie wiem, —  a prc>” okowa nie n i e  
jest w mym guście44...

Zinany publicysta rosyjski, Burcew, .przepo­
wiada, że za dziesięć lat Rosja będzie prawdo­
podobnie republiką chłopską z silnym rządem 
i silnymi■-osobistościami politycznymi na-czeb’. 
Prowadzić będzie przyszła Rosja realną poli­
tykę, która opierać się będzie na bogatych 
.doświadczeniach poprzedniej burzliwej epoki.

Ręka G. U. P. sięga do Francji.
Szczegóły skandalu w ambasadzie sowieckiej 

w Paryżu.

Niebywały skandal w  ambasadzie sowiec* 
kiej w Paryżu wywołał silne wrażenie w zagra­
nicznych kołach politycznych, jak zarówno 
i prasy, która zaopatruje ten wypadek 
w liczne komentarze. Tło tego niebywałego 
zajścia jest następujące: W  pierwszych dniach 
października zgłosił się do jednego z komisar­
iatów policji paryskiej zastępujący nieobecne­
go ambasadora sowieckiego Dowgalewskiego, 
radca legacyjny Besiedowski oświadczając, iż 
przed chwilą miał bardzo ożywioną, rozmowę 
z przedstawicielem moskiewskiego GPU, nie­
jakim Rosemannem. Kiedy po rozmowie tej 
chciał opuścić gmach ambasady, zagrodził mu 
drogę woźny, oświadczając, iż otrzymał rozkaz 
niewypuszezrnia go na. miasto. Widząc, że woź­
ny trzyma rewolwer w ręku, Besiedowski zre­
zygnował z wyjścia przez główne^ drzwi 1, uda­
jąc, że idzie do swego gabinetu, cichaczem opu­
ścił ambasadę przez tylne drzwi, poczerń udał 
się natychmiast do komisariatu policji by wła­
dze francuskie prosić o pomoc. Besiedowski 
oświadczył, że wr ambasadzie pozostała jego żo­
na wraz z dzieckiem i wypowiedział obawę, że 
Rosemann mógłby na jego rodzinie zemścić się 
za „ucieczkę44 radcy. Wobec tego Besiedowski 
poprosił komisarza policji o interwencję. Ko­
misarz zwrócił się w tej sprawie do prefekta 
policji paryskiej, który oświadczył jednak, że 
prawa wkraczać do ambasady, ponieważ ko­
rzysta ona dotychczas z prawa ekste- 
rytorjalności. Interwencja, policji byłaby możli­
wa jedynie po zniesieniu prawa eksterytorjal- 
ności. Równocześnie oświadczył prefekt, że po­
nieważ z powodu nieobecności w Paryżu am­
basadora, Besiedowski jest jego urzędowym 
zastępcą, on jedynie mógłby prawo ekterytor- 
jalności skasować. Besiedowski skorzystał wdęc 
z przysługującego mu prawa i złożył w komi- 
sarjacie oficjalne oświadczenie o skasowaniu 
eksterytorjalności ambasady sowieckiej. Na 
podstawie tego oświadczenia policja paryska 
udała się i zażądała wypuszczenia rodziny 
Besiedowskiego. Po krótkich pertraktacjach 
z urzędnikami ambasady, udało się prefektowi 
policji skłonić Rosemana do wydania Besiedow- 
skiej wraz z dzieckiem.
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J l a  x i e m i a c f tW  rozmowie ze współpracownikiem
„Temps44 Besiedowski w następujący sposób 
(scharakteryzował podłoże całego incydentu: 
Jnż od dłuższego czasu panowały pewne roz­
bieżności poglądów między mną a mym rzą­
dem. Miałem właśnie zamiar wyjechać na urlop 
kiedy w  ambasadzie zjawił się ajent GPU Ro­
ssman, który zażądał odemnie, bym się mu 
wyspowiadał ze swych poglądów politycznych. 
O ile chodzi o istotę rozbieżności poglądów mię 
dzy mną, a rządem sowieckim, to mogę panu 
powiedzieć tylko tyle, że dotyczą one w pierw­
szym rzędzie sowieckiej polityki agrarnej. Sto­
ję mianowicie na stanowisku, że system rekwi- 
rowana zboża chopów może jedynie doprowa­
dzić do wzmożenia się niezadowolenia wśród 
rolników, osłabiając tern samem zdolność defen 
żywną kraju. Jestem zresztą zwolennikiem de­
mokratyzacji sowietów. Wysłannik GPU, za­
poznawszy się z temi poglądami, oświadczył, 
iż muszę się ze swych grzechów wyspowiadać 
w  Moskwie. Powiedziałem mu na to, że wogóle 
nie myślę o wyjeździe do Moskwy i że wolę 
; zrezygnować z mej kar jery dyplomatycznej. 
Postanowiłem natychmiast opuścić wraz z ro­
dziną gmach ambasady. W  tym celu chciałem 
.wyjść na ulicę, by sprowadzić samochód44. 
Dalszy bieg wypadków jest już wyżej przedstaw 
Wiony. „Obecnie, —  owiadczył p. B. —  jest 
rzeczą jasną, że do Rosji wracać już nie mogę. 
O He by zaś tutaj miano mnie prześladować, 
przedstawiciele komisarjatu spraw zagranicz- 
dliwości44.

Wysłannik G. P. U. Roseimann został aresz­
towany przez policję francuską, gdyż nie broni 
go  prawo nienaruszalności dyplomatycznej. —  
Jest rzeczą wątpliwą, czy wrażenie, jakie wy­
wołał skandal, zdoła zatrzeć ambasador Dow- 
gałewski, który spiesznie wrócił z Londynu 
.do Paryża. Niewiadomem jest również jak za­
chowają się względem tego ohydnego faktu 
przedstawiciela komisarjatu spraw zagranicz­
nych Sowietów, lecący dwoma samolotami do 
Paryża dla wyjaśnienia sytuacji.

Skandaliczny wypadek w ambasadzie so­
wieckiej wykazuje, że moskiewska G. P. U. 
kontroluje urzędników sowieckich nawet za­
granicą i że nawet tam, na terenie obcego pań­
stwa, usiłuje przeprowadzić według przyjętych 
w  Rosji metod’ t. zw. „czystkę44. Besiedowski 
wie dokładuie, co pociąga za sobą metoda 
Kremlu i nie chcąc ryzykować życia odrzucił 
„życzliwe44 propozycje Rosemanna wyjazdu do 
Bolszewji. Skandal ten dowodzi również siły, 
jaką posiada jeszcze, mimo zgonu Dzierżyń­
skiego, osławiona „czeka44, a obecnie G. P. 
-U. Woźny na rozkaz agenta G. P. U. nie wa- 
ihał się grozić śmiercią swemu dotychczasowe­
mu szefowi.

Następstw politycznych tej afery narazie 
jeszcze przewidzieć nie można. Jest bardzo je­
dnak prawdopobnem, że pewne koła polityczne 
Francji, nieprzychylnie zapatrujące się na poro­
zumienie angielsko-sowieckie, wykorzystują od 
.powiednio ten skandal. Konserwatyści zaś 
angielscy uczynią ostry zarzut laburzystom, że 
Henderson podpisał porozumienie z państwem, 
którego urzędnicy stoją pod knutem G. P. U.

Ooroczne kongresy masonerji 
francuskiej.

(K A P ) Poszczególne grupy masonerji fran­
cuskiej odbyły swoje doroczne kongresy. —  
W  Paryżu przy ul. Cadet w ciągu całego ty­
godnia toczyły się obrady zgromadzenia gene­
ralnego Wielkiego Wschodu Francji. Wzięli 
w  nich udział delegaci przeszło 400 lóż z Fran­
cji i kołonij. Wbrew dotychczasowemu zwy­
czajowi nie podano do wiadomości publicznej 
porządku dziennego obrad. Biuro rady Wiel- 

: kiego Wschodu Francji ukonstytuowało się 
w  ten sposób: prezydent Artur Groussier, wi­
ceprezydenci Felieien Court i Van Raalte, se­
kretarze Deirnas i Guebin, skarbnik Melert, stra­
żnik pieczęci Bouty.

Równocześnie odbyła czterodniową sesję 
inna grupa masońska, Wielka Loża Francji. Tu 
po załatwieniu spraw administracyjnych zaj- 

.mowamo się skutkami paktu Briand-Kellog 
z punktu widzenia jego wpływu na  konstytucję 
francuską i na traktaty międzynarodowe, szcze­
gólnie zaś na pakty Ligi Narodów.

Oba powyższe kongresy poprzedzone były 
obradami związku „Convent de l4 obedience 

.mixte du droit humain44, jedynej grupy, która 
do lóż swoich dopuszcza kobiety.

i W .  LEim WTCZDŁR0WSK1EG0
J dawne prace olejne i pastelowe oraz auto-

litogr. Gdańskie (ze zb. pry w.)

i u  n o s i
akwarelowe szkice architektoniczne

W ystaw a W  Alach Wystawowych Ant.
Artystycz. F. Studzińskiego.

S T R A S Z E W S K IE G O  27 naprzeciw Sniwersyteto.
W  niedzielę i św ięta otwarta od 10 rano de 2 popoł,

W dni powszedhle od 10 rano do 7 wieczór.

Piękna uroczystość na Podhalu.
Szkoła wiejskiego i górskiego gospodarstwa 

domowego.

We wsi Stryszawie, niedaleko Zawoji, pow­
stała „Szkoła wiejskiego i górskiego gospodar­
stwa domowego44. Powołał ją do życia pocho­
dzący z tej wsi ks. Józef Czernecki wraz z Sio­
strami Zmartwychwstankami, pod których kie­
rownictwem anajduje się zakład i kaplica.

Onegdaj odlbyło się poświęcenie tej ip ży- 
tecznej i kulturalnej instytucji, przy udziale 
gen. Józefą Hallera, starosty z Makowa, p. Bie­
niasza, reprezentantów: ks. metropolity kra­
kowskiego, województwa krakowskiego i tłu­
mów ludności. Wśród mow.ców zabierał głos 
także i gen. Haller, który jeszcze przed wojną 
położył wielkie zasługi w kierunku podniesie­
nia kulturalnego wsi polskiej.

Dwa wyroki śmierci w  Kołomyji.
(Pół. A. P.). Przed sądem przysięgłych w Ko 

łomyji stanęli bracia Iwan i Iłasz Gordijczuko- 
wie, oskarżeni o morderstwa i rabunki, popeł­
nione na osobach Chaima Schonholza, Iwana 
i Doci Franczuk, oraz Dmytrze Siekieryku. 
Dnia 8 kwietnia zastrzelono w Zaibłotowie i 
obrabowano z gotówki Chaima Schonholza 
w jasny dzień. W  kilka dni później koło. młyna 
na Zaibłotowie zostali zamordowani i obrabo­
wani gospodarze Lwan i Docia Franczuk, zaś 
gospodarz Dmytro Siekieryk ciężko poranio­
ny. W  ostatmem słowie prosił Iłasz Gordijczuk 
o wydanie wyroku śmierci, zaś Iwan oświad­
czył, że jest niewinny. Sędziowie przysięgli 12 
głosami stwierdzili winę obu oskarżonych, wi - 
hec czego trybunał wydał wyrok, skazujący 
obu na karę śmierci przez powieszenie. Kat nie­
długo zawita do Kołomyji.

Kasa Chorych we Wilnie rozwiązana.
Jeszcze jeden pułkownik komisarzem.

Jak donosi „Polonia4’ —  z powodu zbyt 
wysokich kosztów administracyjnych, oraz prze 
kroczenia ustawy o stosowaniu języków obcych 
na kresach w czasie wyborów do Kasy cho­
rych, nastąpiło w uib. wtorek rozwiązani^ za­
rządu Kasy chorych w Wilnie. Takie przynaj­
mniej powody podała do wiadomości publicz­
nej władza nadzorcza. Komisarzem rządowm 
Kasy został mianowany p. Kaz. Hertel, pułko­
wnik.

ZAKOPANE OTRZYMAŁO POŻYCZKĘ 
I ŚWIATŁO NA ZIMĘ.

(Poł. A. P.) Od dłuższego czasu, trwającó 
pertraktacje pomiędzy gminą Zakopane a Otocz 
nią Gdańską S. A. w sprawie udzielenia Zako­
panemu pożyczki, zostały zakończone. Stocz­
nia Gdańska udzieli gminie Zakopane pożyczk’ 
w /formie dostarczenia d la . Elektrowni Miej­
skiej w Zakopanem motoru 800 konnego Die­
sla, przyczem jako zabezpieczenie otrzymuje 
50% wpływów netto z elektrowni w przeciągu 
szeregu lat. Sprawca ta jest bardzo dla. Zakopa­
nego ważną, ponieważ już w ub roku, z po­
wodu zbyt wielkiego obciążenia światło w zi­
mie szwankowało tak, że po przyłączeniu w tym 
roku szeregu zakładów do sieci miejskiej,. ni° 
możnaby było otrzymać na dawnych motorach 
żądanego napięcia prądu. W  diniach najbliż­
szych zostaje elektrownia rozbudowaną dla 
ustawienia nowego motoru.

RADZIW IŁŁOW IE W OLĄ CUDZOZIEMCÓW 
NIŻ POLAKÓW.

„Dziennik Bydgoski44 drukuje ciekawe in­
formację o otoczeniu ks. Michała Radziwiłła 
w jego ordynacji w Przygodzicach w pow. os­
trowskim (Wielkopolska). Są tam zajęci sami 
cudzoziemcy. Plepipotentem majątku jest An­
glik (na miejsce zwolnionego Polaka). Służba 
domowa księcia, to sami cudzoziemcy! Maitre 
d4hoitel —  Francuz —  służący —  Turek, :u- 
charz —  Francuz, szofer —  Włoch (obecnie 
Anglik), panna służąca księcia —  Niemka, by­
wały i dwie Niemki panny służące, pielęgniar­
ka jedna i druga — Angielki. Sekretarki byiy 
przeważnie Francuzki, jedna Niemka i z ko­
nieczności jedna Polka, z którą książę (syn 
zasłużonego prezesa Koła Polskiego w Berli­
nie), mówił przeważnie po niemiecku. Obecnie 
niema ani jednej Polki, oprócz stałej sekretar­
ki, mieszkającej w Antoninie, a której z po­
wodu dożywotniego kontraktu nie można a- 
stąpić. obcą.

EPILOG
W IELKIEJ AFER Y PRZEMYTNICZEJ.

Po 10-dniowej rozprawie w Sosnowcu, za­
padł wyrok w sprawie kuipców katowickich i 
sosnowieckich oraz kilku urzędników urzędu 
celnego, oskarżonych o przemyt kilku wagonów 
towaru z Niemiec do PoLski. Główmy oskarżony 
Dawid Pióro, kupiec sosnowiecki, skazany zo­
stał na grzywnę 590.850 zł. —  z zamianą na 2 
lata więzienia, oraz na pokrycie kosztów sądo­
wych w wysokości 59.085 zł. Konfiskatę 12.700 
kg. rodzynków sąd zatwierdził. Przeciwko 
Piórze, jako środek zapobiegawczy, zastosowa­
no kaucję w: wysokości 10QD0Q zŁ

JAK GINĄ GÓRNICY?
Na kopalni Gieschego w Nikiszowcu zda­

rzył się nieszczęśliwy wypadek. Mianowicie 
wskutek zawalenia się chodnika, pięciu górni­
ków zostało przysypanych węglem. Dwóch 
górników Mutke i Drewniok poniosło śmierć. 
Innych górników zdołano uratować.

W  kopalni „Mysłowdce44 na poziomie 350 m. 
pod ziemią, skutkiem oberwania się kamieni ze 
stropu, poniósł śmierć na miejscu 34-lełni gór­
nik, A. Nowak.

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA P R Y ­
WATNEGO PRAW A LOTNICZEGO W  W A R ­

SZAWIE.

W  prezydjum Rady ministrów odf yło się 
posiedzenie inauguracyjne H-giej międzynaro­
dowej konferencji prywatnego prawa lotni ze- 
go, z udziałem 70-ciu delegatów i rzeczoznaw­
ców, reprezentujących 41 państw europejskich, 
azjatyckich i Stany Zjednoczone (występując.* 
w charakterze obserwatora). Zjazd otworzył 
krótkiem przemówieniem min. Zaleski.

KOSZTA UTRZYM ANIA WZROSŁY.

Komisja dla badania zmian kosztów utrzy­
mania na posiedzeniu w dniu 3 października 
b. r. ustaliła, że w miesiącu wrześniu w poró­
wnaniu z sierpniem 1929 r.. koszta utrzymania 
rodziny pracowniczej, złożonej z 4 osób w War­
szawie wzrosły o 0.2 procent.

SPŁONĘŁA FAB RYK A WŁÓKIENNICZA 
W BIAŁYMSTOKU.

Z powodów nieustalonych powstał onegdaj 
pożar we fabryce włókienniczej Szmai O s o w ­
skiego w Białymstoku. Ogień zniszczył całko­
wicie urządzenia fabryki; straty wynoszą około 
ćwierć miljona zł. Bez pracy zo.-tało 50 robot­
ników.

JESZCZE JEDNA „SUCHA’4 WIEŚ 
GÓRALSKA.

Na skutek uchwały swej rady gminnej, 
gmina Ujsoły w pow. żywieckim odbyła u sie­
bie plebiscyt abstynencki. Z plebiscytu óeg> 
zwycięsko wyszła partja. „suchych44, która uzy­
skała 900 głosów, partja zaś zwolenników wód­
ki otrzymała niespełna 100 głosów. ■

SPRAW A STUDZIENIECKA W  SĄDZIE 
APELACYJNYM.

Na wokandzie Sądu Apelacyjnego w War­
szawie znalazła się głośna sprawa znęcania się 
nad dziećmi w zakładzie wychowawczo-popraw- 
ezym w Studzieńcu. Od wyroku Sądu Okr, ape­
lowali zarówno prokurator, żądając surowsze­
go wymiaru kary, jak i oskarżeni, którym i tak 
karę zmniejszono na mocy amnestji. Rozprawa 
potrwa., „parę dni.

DOKTOR STRZELA DO DOKTORA NA 
ULICY.

Lekarz dr. J. Goldman we Lwowie, podej­
rzewał swą żonę o flirt z p. B, Kormanem, młr>. 
dym doktorem filozofii. Onegdaj dr. Goldman 
przystąpił na ulicy do Kormana i po gwałtow­
nej sprzeczce, wyjąwszy rewolwer, usiłował 
dać strzał. Policja zlikwidowała kłótnię.

T O L     "  "    .

T  C f l j e ś o  ś n i j g f f l .

General jugosłowiański przeciw sportom.
Komendant belgradzkiej akademji wojsko­

wej generał Kosties wypowiedział się w  ostrej 
formie o. nieracjonalnęm uprawianiu sportów 
przez młodzież miejską. Przy sposobności zapi­
sywania. 600 uczniów, do pierwszej klasy aka­
demji wojskowej w  Belgradzie stwierdzono na 
mocy lekarskiego badania, że połowa zgłoszo­
nych nie może być przyjęta z powodu niedosta­
tecznych warunków fizycznych. Przyczyną te­
go katastrofalnego zjawiska jest, jak ustalono, 
nadmierne uprawianie sportcw. zwłaszcza gry 
w  piłkę nożną, która u wielu wywołała choro-

ŁAZIENKI
umywalnie, klozety, urządzenia 
wodociągowe i gazowe poleca

J. MEISELS
ZAKŁAD I N S T A L A C Y J N Y

Kraków, ul. Karmelicka 3.
Telefon Nr. 163. 191

Wznowienie procesu opolskiego.
Dnia 7 października b. r. rozpocznie się 

w  Opolu proces przeciwko 20 oskarżonym 
o pobicie w dniu 25 kwietnia b. r. po przedsta­
wieniu „Halki44, katowickiego zespołu operowe­
go. Rozprawa potrwa prawdopodobnie trzy dni. 
Z Katowic wyjeżdża do Opola w  charakterze 
świadków i poszkodowanych 37 osób, którzy 
wówczas odnieśli uszkodzenia cielesne, m. im. 
soliści, członkowie chóru, baletu i orkiestry. 
Proces budzi wielkie zainteresowanie ze wzglę­
du na rozgłos, jakiego w swoim czasie nabrała 
sprawa pobicia artystów.

Dziennikarz został zakonnikiem.
Jak z Rzymu donoszą w tych dniach odbyły 

się prymicje Benedyktyna Don Giovanni Libri. 
Młody kapłan był przedtem w Rzymie dzienni­
karzem, uzyskawszy poprzednio doktorat praw. 
Pewnego dnia przybył on do sławnego klaszto­
ru benedyktyńskiego i zażądał widzenia się 
z przeorem. Jakież było zdziwienie zakonnika, 
gdy młody elegancki człowiek oświadczył mu 
chęć wstąpienia do klasztoru. Zakonnik starał 
się odwieść dziennikarza od powziętego zamia­
ru. D.r. Libri oświadczył, że sobie to postano­
wienie dobrze rozważył. Zgiełk wielkomiejski 
znużył go, przeto pragnie znaleść pokój wśród 
braci św. Benedykta. Po tej decydującej roz­
mowie przyjęto dr. Libri do klasztoru dla od­
bycia potrzebnej próby.

CZECHOSŁOWACKIE PIĘCIOKORON W KL
Jak z Pragi donoszą Czechosłowacki Bank 

Narodowy rozpoczął przed paru dniami pusz­
czanie w obieg pierwszych czechosłowackich 
monet s r e b r n y c h  5 koronowych, sporządzonych 
ze stopu srebra i miedzi. Mimo puszczenia w o- 
bieg wcale znacznej ilości sztuk srebrnych 5- 
koronówek, w handlu nie widać ich niemal zu­
pełnie. Przypuszcza się, że pierwsze monety 
srebrne ą przez ludność przechowywane.

ŻANDARMI AUSTRJACCY OTRZYMAJĄ 
A PA R A TY  FOTOGRAFICZNE.

Urząd kanclerski w Austrji zarządził, by 
w miarę środków pieniężnych zaopatrywano 
wszystkie posterunki żandarmerji w aparaty fo­
tograficzne. Służba fotograficzna żandarmów 
będzie polegała na ustalania przy pomocy, zdjęć 
identyczności przestępców i na dostarczaniu 
materjału dowodowego w dochodzeniach kar­
nych. Dotychczas tylko nieliczne posterunki 
żandarmerji zaopatrzono w aparaty fotografi­
czne.

STRASZNA ŚMIERĆ 5 ROBOTNIKÓW.
W garbarni w miejscowości Liittick© 

w Westfalji zdarzyła się katastrofa, której o- 
fiarą. padło 5-ciu robotników. Jeden z robotni­
ków wpadł do rezerwoaru. napełnionego kwa­
sem chlorowym; 7 jego towarzyszy pośpieszyło 
mu z pomocą, i spotkał ich podobny los. Tylko 
trzech robotników udało się uratować.

CYKLON NA W YSPACH BAHAMA
W YRZĄDZIŁ MILJONOWE SZKODY.

Według doniesień przedstawiciela „Royal 
Bank of Kanada44 orkan szalejący ostatnio na 
wyspach Bahama (Antyle), wyrządził w  stolicy 
tych wysp Nas-a u straty sięgające blisko mi- 
Ijona dolarów. Straty w innych miejscowo­
ściach nie ?ą. jeszcze całkowicie obliczone.

serca i płuc. Generał zakończył swoje o- 
adczenie żądaniem zarządzeń, któreby za - 
ziły sportowemu obłędowi młodzieży.

I D y w a n y  f t i f l E i o r o e

do &ościoión>
zawsze wielki wybór artystycznych Skitiw nón)

- ---- poleca ..
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Z teatru im. Słowackiego
^Przyjaciele", komedja tv 4 aktach Al. Fredry.

Dnia 28 września b. r. minęło sto jeden lat 
Od pierwszej premjery „Przyjaciół’4 Aleksandra 
[Fredry. Do roku 1870 grywano ją na scenach 
polskich dosyć często, gdyż naliczono tych 
przedstawień aż trzydzieści osiem. Stanisław 
Tarnowski uważa wprawdzie „Przyjaciół44 za 
jedną ze słabszych komedji —- ale jeśli usłu­
chamy sentencji, która zawiera motto komedji: 
„wpatrz jeno się dobrze, obaczysz inaczej14, 
i jeśli wpatrzymy się w to dzieło fredrowskie- 
„obaczymy44 w niern niemałą siłę. Nie znajdzie­
my tam wprawdzie sytuacji arcyzabawnyeh, 
ani intrygującego węzła dramatycznego —  „o- 
baczymy44 jeno siłę komiczną w typach, które 
są wzajomnemi przeciwieństwami. Młodej, szla­
chetnej i kochającej Zofji przeciwstawia się 
stara panna, guwernantka Bobinę, która tyl­
ko poluje na upatrzonego. Z czterech zaś 
konkurentów do ręki pani Zofji, dwaj starzy, 
baron Antenacki i Wtorkicwicz, skaczący so­
bie ustawicznie do oczu, stanowią bardzo silny 
kontrast z dwoma młodymi oficerami, Czesła­
wem i Zdzisławem, którzy mimo że kochają Zo- 
fję, nie przestają być przyjaciółmi, co więcej _  
jeden drugiemu w zdobyciu szczęścia małżeń­
skiego pomaga. Przeciwieństwami typowemi są 
też dalsze postacie: przepyszny, prawdziwie
fredrowski stary sługa Krupkowski i Smakosz. 
Pierwszy —  starzec o gołębiem sercu, widzi 
szczęście swoje w szczęściu swoich najbliż­
szych, drugi zaś — lekceważy wszystkich 
i wszystko dla jedynego ideału, którym jest 
kuchnia.

Otóż w  ten sposób, ustawione postacie zbu­
dował Fredro świetnie: dał im życie i komizm. 
Cała zaś sztuka reżyserji polega na tern, aby 
punkt ciężkości gry aktorów położyć na spo^ji- 
bie wydobycia tych właśnie kontrastów typo­
wych. Dyrektor Trzciński reżyserując „Przyja­
ciół44, odgadł tę tajemnicę i dlatego komizm 
sztuki najsilniej uwypuklał się i porywał wido­
wnię do śmiechu w tych momentach, gdy te 
kontrasty były najplastyezniej zarysowane.

Bardzo stylową, pełną wdzięku, słodyczy 
i sentymentu Zofję pani Kossockiej podziwia­
liśmy już i oklaskiwali za poprzedniej dyrekcji 
p. Trzcińskiego. Artystka po trzechletniej nieo­
becności wróciła do Krakowa silniejsza i doj­
rzalsza. Pani Irena Mielecka, jako stara guwer­
nantka Bobinę, była w  ruchach i dykcji trp-

chę przejaskrawioną, ale też tom komiczniej 
rysowała się ta postać, wymagająca kolorów 
żywych i konturów ostrych. Talent p. Mielęc- 
kiej, pozyskanej w .tym roku dla naszej sceny, 
przedstawił się w roli panny Bolinó bardzo 
korzystnie. Z ról męskich najbardziej „fredrow­
skimi44 byli p. Szymborski jako poczciwy Krup- 
kowski, p. Lei iw a (Smakosz) i p. Kułakowski 
(baron Antenacki), któremu godnie sekundował 
p. Fabisiak. Jego Wtorkiewicz zyskał na 
plastyce dzięki doskonałej masce. Wewnętrzny 
punkt zaczepienia tej komedji leży w tem, że 
Zdzisław, aby może nie oddalić przyjaźni Zofji, 
nie ma odwagi wyznać jej swojej miłości —  
nie wierzy, nie spodziewa >ię wzajemności. 
I  ten typ młodego, pasującego się z sobą ofi­
cera stworzył p. Niewiarowicz. Piękny, jako 
drugi oficer (Czesław), był p. Hierowski. a do­
strojonym do całości Stefanem _  <p. Utnik.

Szkoda tylko, że pokój pani Zofji nie był 
utrzymany w bardziej „fredrowskim stylu".

„Przyjaciółmi" zapoczątkowała dyrekcja 
teatru cykl przedstawień fredrowskich. Temu 
należy tylko przyklasnąć! Spodziewamy się że 
na tyeh przedstawieniach publiczność krakow­
ska nauczy się znowu kochać wielką i szlaełm* 
tną komedję polską —- nauczy się kochać, rozu­
mieć i... słuchać Fredrę. A  dokonać tego m >że 
tylko reżyser i aktor.

ANTONI WAŚKOWSKI.

Ze świata fitaiu.
■* Sztuczna ulica.

W początkowym okresie rozwoju kinema­
tograf ji ambicją każdego reżysera było możlb 
iwie najdokładniejsze i najprawdziwsze odtwo* 
rżenie środowiska. Katedrę „Notre Damę*4 trze­
ba było zdejmować w Paryżu. Nicęę. oczywi­
ście, również na miejscu, a gdy film,wymagał 
choćby kilkudziesięciu metrów krajobrazu Ttal- 
ji, ekspedycja operatorów, be? względu na ko­
szta. dokonywała zdjęć na miejscu.

Tymczasem kalkulacja mówi dziś zupełnie 
coś innego. Potrzebny do zdjęć krajobraz mo­
żna taniej „zbudować41... w atelier. W  Holly­
wood już dawno zaniechano wysyłania kosz­
townych ekspedycji, zwłaszcza gdy chodzi tyl­
ko o parę scen. Do tego wniosku doszli rów­
nież i europejscy reżyserowie.

Szczególnie ponętną była zawsze dla roty* 
serów budowa w atelier całej ulicy wraz z jej 
ruchem, by mieć najzupełniejszą swoJ>ódę pra­

cy. Tą właśni® techniką posłużył się reżyser 
Joe May, realizując swój sensacyjny film
„Asfalt44, którego tłem jest pulsujące szalonem, 
a tak bardzo dzisiejszem tętnem, wielkie mia­
sto. Na tej ulicy, oświetlonej tysiącami lamp 
wrzała praca zarówno w dzień, jak i w nocy. 
Wytwarzało to atmosferę dziwaczną, oszała­
miającą, ale zarazem niezwykle pociągającą, 
gdyż takiego nastroju nie zdołanoby nigdy stwo 
rzyć na prawdziwej ulicy. ,Asfa lt" ukaże się 
wkrótce na jednym z ekranów Krakowa.

Z kin krakowskich.
SZTUKA. „Kozacy". Przeciwnikom „egzotycz­

nej44 produkcji amerykańskiej, film ten sprawił 
przemiłą niespodziankę. We wszystkich niemal 
dziedzinach bije on dotychczasowo utwory podo­
bnej kategorji. dzięki znajomości przedmiotu, po­
łączonej z fachów em znawstwem. Reżyserja Geor­
ga Hilla jest naprawdę brawurowa, imponująca i 
może być słusznie stawiana za wzór, przez najdo­
bitniej uwydatniające się, pełne polotu i rozmachu, 
sceny zbiorowe, odgrywające w tym obrą?je do­
minująca ro lę .  Doskonałość kompozycji kinowej, 
stopniowy wzrost napięcia i tempa akcji, idzie 
w parze z wybitnie malarskiem traktowaniem sy- 
tuacyj i typów, przez co momenty czysto narra­
cyjne i sceny rodzajowe z życia Kozaków, jak np, 
zbiorowe modlitwy, zabawy, arękowiny, harcu 
konne, ora,z świetna w wykonaniu scena pisania 
listu do sułtana — nabierają rumieńców żywioło­
wości, nic/om niekrępowancj, a swobodnej jak ży- 
cio Kozaka. Treść filmu, według zapowiedzi wy­
twórni, oparto na powieści Tołstoja „Kozacy"; 
w rzeczywistości jednak z Tołstoja pozostało nie­
wiele więcej, poza imionami naczelnych odtwór­
ców-: Marjanna i Łukaszko. Autor gcenarjus?a, 
zapewne Rosjanin, musiał znać „Tarasę Bulbę44 
Gogola, dalej słynny obraz llji Riepina „Kozacy 
piszą list da sułtana44, a może nawet i „Ogniom 
i mieczem“. gdyż umiejętnie dobrane typy „mo­
ta jców“ i starszyzny kozackiej, nasuwają wy. 
obraźni kolorową wizję nieśmiertelnego dzieli 
Sienkiewicza. Jeszcze jedną zaletą jest obsada 
rój. John Gilbert bardzo dobrzo wczuł się w pu­
stać dzikiego, wolnego Kozaka, który w ciągu 
akcji obrazu przechodzi metamorfozę: z „manić 
nego synka" staje się bohaterem osady. Reneć 

‘ Adorec z temperamentem zagrała trudną roję 
Marjąnny. a Ernest Tomice, jako ataman kozacki 
wniósł dużo lmonoru swą. rączej komiczną, niż 
dramatyczną kreacją. Wytwórnia Metro-Goldwyn.

Arten.

TANIE NADESZŁY!
Kupno fortepiann lmb pianina jeat pokaźnym  w ydatk iem . To też osoby, pragną­
ca nabyć initrument, powinny się poważni© zastanowić, jaka marka odpowiada ich 
środkom i wymaganiom. Jedynie nasz skład, posiadający wyłączne zastępstwo wszyst­
kich firm, uznanych przez znawców za najlepsze iak Bechstein  — B lfttbner — 
B5sendorfer — Ehrbar — August FSrster — G areaa  — Schw eighofer i tp 

daje gwarancję. te nabytek okaże się korzystnym.

HELENA SMOLARSKA
Kraków, ulica Szewska L. 9. — Telefon 4399,

„Romans życia poety 
niesklamany w niczem“-
(EM IL ZEGADŁOW ICZ: „Żywot Mikołaja
Srebrempisanego" cz. I, I I  i II I. — ' Poznań 
3,928—9. Nakład księgami św. Wojciecha).

Twórczość Emila Zegadłowicza — to jedno 
Z osobliwych zjawisk literackich we współ- 
czesnem, powojennem piśmiennictwie pol­
akiem. Od swych rówieśników wyróżnia się 
Zegadłowicz przedewszystkiem tem, że jest 
fenomenem pracowitości, wprost furjałem 
i entuzjastą pracy, czego plon oglądamy w wy­
daniu w okresie 20 lat (1908— 1929) z górą 
40 tomów poezyj, dramatów, prozy i tłuma­
czeń. W  dzisiejszych czasach literackiego char­
łactwa i „krótkiego oddechu44, wyrażającego 
się w minjafurowych robółkach i kilkunasto- 
stronicowyeh „dziełach44 młodych poetów7, po­
tężny wysiłek twórczy Zegadłowicza zasługuje 
na szczególną uwagę. Jest on bow'iem rękoj­
mią jak najpomyślniejszej na przyszłość ewro- 
lucji talentu tego poety. Przytem niezwrykły 
rozmach twórczy, z jakim Zegadłow icz w  osta­
tnich latach pracuje, nietylko nie słabnie na 
sile, lecz przeciwnie skrzepiwszy się w sobie, 
zda się szukać nowych ujść i nowych dróg 
dla dalszego rozwoju. Poeta-liryk i dramaturg, 
czując się jakby skrępowanym w swobodnem 
wypowiadaniu się przez ograniczoność do­
tychczas przez siebie uprawianych form poe­
tyckich, przeszedł do prozy, ważąc się na dzie­

PROF. LEWKOWICZ
(UL. KROWODERSKA 19. choroby dzieci) 

powrócił.

Sport.
Nasi przeciwnicy piłkarscy w roku 1930.

Plenarne posiedzenie Polskiego Zw. Piłki 
Nożnej ustaliło już program międzynarodowych 
meczów w roku 1930ym. PZPN. projektuje 
fozegranie w roku przyszłym 5-ciu meczów. 18

maja w Krakowie z Austrją, 15 czerwca —  
Warszawie z Włochami, 17 sierpnia w  Buda­

peszcie —  z Węgrami, 28 września ze Szwecją 
w Sztokholmie i 28 października z Czechosło­
wacją w Pradze. Jeżeli dodamy do tego, ź© 
toczą się rokowania o rozegranie mećzu 

Polska— Francja i Polska^—Niemcy musimy 
przyjść do przekonania, iż czeka nas bardzo 
bogaty sezon międzynarodowy.

Petkiewicz pojedzie do Paryża.
Polski Związek Lekkoatletyczny postanowił 

zezwolić na wyjazd do Paryża Petkiewiezowi, e©
lem startowania w dn. 18 bm. w „Prix Roo$e* 
velt44 (3 mile ang. —  4827 mtr.). Jednocześnie 
PZLA powziął decyzję odmowną w  sprawie wy* 
siania na te zawody Kostrzewskiego.

F INAŁ O MISTRZOSTWO MIĘDZYNARODO­
WE OKRĘGU KRAKOWSKO - ŚLĄSKIEGO.

Dzisiaj, 4 w niedzielę dnia 6 bm. o godz. 10 
rano na kortach A. Z. S. w Parku Krakowskiej 
spotkają się Katowicki Klub Tennisowy i Od­
dział Tennlsowy Sokoła Krakowskiego, jako 
finaliści rozgrywek tennisowych o mistrzostwo 
okręgu krakowsko-śląskiego.

Katowicki Klub Tennisowy przyjeżdża 
w swoim najsilniejszym składzie z VoIkme- 
równą, Dr. Foersterem Steinerem i Wittmanem 
na czele.

Spotkanie to wobec ostatnich wyników meczu 
teunisowego Kraków—Śląsk budzi ogólne zaim 
teresowanie.

S. K. ŻIDENICE—CRACOVIĄ.
Dzisiaj (niedziela 6 b. m.) odbędzie się na bo­

isku Cracovii atrakcyjne spotkanie piłkarskie go­
spodarzy ze znaną berneńską drużyną S. K. Żide- 
nice. Cracovia wystąpi w pełnym składzie z Ka­
łużą, Kubińskim, Kozokiem i t. c].. gdyż do repre­
zentacji przeciwko Łodzi, żadnych zawodników nie 
oddaje. Roczątek togo sensacyjnie zapowiadają­
cego się meezu o godz. 3.30 po południu.

cP 1 
Każdy kulturalny dom,
biuro, lokal publiczny
odwania i odkaża swe ubikacje. 
Automatyczne dezynfektory wystar* 
czające na cały rok wysyła za ną  ̂
desłaniem 3 zł. fabryka cfhem. farm.
„SANATOR* w Bydgoszczy.

Zastępcy poszukiwani
S k ł a d y  w  aptekach i d rogerjacb .

£
W yp o ży c za ln ia  k s ią ż e k  p. t.

Gzytslnla Naukowa i Belttrystyezna —  św. Jana 5
poleca: podręczniki uniwemreckie, lekt-ury
gimnazjalne, nowości powieściowe i naukowe 
w języku poLskim. francuskim. niemieckim, 
angielskim i włoskim. —  Książki dla młodziHty. 

Wysyłka na prowincję.

(P

%

B A N K  M A Ł O P O L S K I  S. A.
Kraków, RYNEK G Ł Ó W N Y  25. tw

.Rok założenia 1869* iiiiiuiiMiiiiHMMUHiimiiiiiminiiiiiuiiMinmmt! min   Telef. Np. 9.425, 427. 3647

Oddziały: w Warszawie, Lwowie, Łodzi, Bielsku.
Przyjmuje wkładki na rachunki bieżące i książeczki oszczędnościowe złotowo i dolarowe, 

uskutecznia przekazy w kraju i zagranicą i załatwia wszelkie czynności bankowe.

ło, już w samym pomyśle zdumiewające swą 
śmiałością, nieprzebranem bogactwem treści, 
oraz iście balzakowską rozpiętością ram. Dzie­
łem tem jest rodzaj powieści o charakterze 
kroniki autobiograficznej p. t. „Żywot Miko 
łaja Srebrempisanego", w całości mającej ob­
jąć tomów 12, z których trzy pierwsze p. t. 
„Godzina przed jutrznią", „Ż  pod młyńskich 
kamieni" i „Cień nad falami" ukazały się nie­
dawno nakładem poznańskiej księgarni św. 
Wojciecha — wywołując dość powierzchowne 
naogół komentarze krytyki, dostrzegającej 
przedewszystkiem autobiograficzny charakter 
powieści i doszukującej się w tem posmaku 
taniej sensacyiności.

Książce Zegadłowicza należy się uwaga 
nie dlatego, że jest autobiografią jednego z naj­
wybitniejszych przedstawicieli Najmłodszej 
Polski literackiej i nie dlatego również, że 
jest na eiekawem tle osnutą powieścią 
(w  gruncie rzeczy nawet trudno ją pod wielu 
względami do gatunku powieści zaliczyć) r - 
ale dlatego, że jest właśnie taką iaką jest, do 
niczego niepodobną, nic nie naśladującą, na- 
wskróś samorodna, o formie uwarunkowanej 
treścią i z tą treścią ściśle harmonizującą. W y­
suwane przez niektórych krytyków analogje to 
z „Janem Krzysztofem" Romain Rollanda, to 
z Proustem przy głębszem wniknięciu w dzieło 
Zegadłowicza tracą swoje podstawy. R. Rol­
landowi w „J. Krzysztofie44 zda się chodzić 
więcej o stosunek bohatera do świata zew­
nętrznego. Zegadłowiczowi zaś zależy przede­
wszystkiem na odtworzeniu stanów duchowych

Mikołaja Srebrempisanego i zobrazowaniu je- 
( go ewolucji psychicznej, w której daje/odbicie 
j swojej własnej poetyckiej duszy, Stąd i chara- 
| kt.er obu tych utworów zupełnie odmienny: 
„J. Krzysztof" jest. utworem par e^cellence 
epickim, „Żywot Mikołaja44 — to czystej krwi 
liryka. Podobieństwo Zegadłowicza do Prousta 
wysnuto również z b. powierzchownego podo­
bieństwa obu twórców do otaczającej ich t. zw. 
„martwej natury44. Obydwaj z drohiązgowością 
nieomal mikroskopijną opisują każdy przed­
miot znajdujący się w polu widzenia ich bo­
haterów7, tylko że u Prousta opis ten oparty 
jest na ściśle objektywnej analizie, zaś u Ze­
gadłowicza stosunek bohatera do wszystkiego, 
co go otacza, jest nawskróś osobisty, uczucio­
wy i liryczny (stąd i poetycki), pełen wiary, że 
każdy przedmiot, sprzęt itp. ma sw-oją duszę, 
każdy żyje swem cichem, utajonem życiem
i poufnie obcuje z człowiekiem. Ponieważ zaś 
przeważna część krytyków pisząc o analo-
gjach ma na myśli -wpływy, wobec tego należy 
stwierdzić, iż trafiające się pewne, dalekie 
zresztą i to czysto formalne, zbieżności między 
Zegadłowiczem a wspomnianymi pisarzami 
francuskimi, — zbieżności przedewszystkiem 
w formie i w technice pisarskiej (np. brak 
ciągłej fabuły i wogóle brak koncentracji, mno­
gość dygressyj i nawiasowych uwag itp.) są 
zbieżnościami zgoła przypadkowemu Pod tym 
względem nie mamy powodu nie wierzyć sa­
memu autorowi „Żywota M. S.44, który m. in. 
w sprawie rzekomego braku kompozycji tłó- 
maczy się wyraźnie nie przykładem żadnego

zagranicznego mistrza, ale wpływem najważ’- 
niejszego dla każdego rasowego pisarza, nau­

czyciela, jakim jest życie samo, „życie z dnia 
na dzień narastające wedle wieczystych praw 
rządzących ziemią i wszechświatem"... i ukła­
dającej się warstwy wspomnień, których od­
bicie mamy w luźno przylegających warstwach 
treści- Tak więc pozorna akompozycyjność 
wiąże się ze ,swobodnym nalotem wspomnień, 
z których się ta powieść autobiograficzna ukła­
da. Przytem im żywsze są te wspomnienia, tem 
wyraźniej się uwypuklają 5 na czoło wysuwają 
jak np. epizod śmierci ukochanego ojca-przyja- 
cielą, jako najsilniejsze z przeżyć dziecka, od 
którego opisu, pomijając chronologję wyda­
rzeń, Zegadłowicz zaczyna swą powieść i do 
którego wrraca jeszcze raz, jako do momentu, 
zamykającego pierwszy etap „Żvwrota Mikołaja 
Srebrempisanego", mianowicie okres jego 
dzieciństwa, tego dzieciństwu* „sielskiego i a- 
nielskiego", po którem ma nastąpić „chmurna 
i górna" młodość.

Wydane do tej pory trzy tomy, stanowiące 
pewną zamkniętą w sobie całość z obrazem 
dzieciństwa bohatera są zaledwie pierwsza 
częścią w ielkiej kroniki biograficznej. Pod ko­
niec tomu Iii-go przedstawia Zegadłowicz, jak 

,Mikołajowi ukazuje się zjawra zmarłego ojca; 
ten „cień nad falami44 — to symbol głosu ży­
cia, wrabiącego dziecko do wyjazdu z cichej 
przystani rodzicielskiego domu na wzburzone 
?ale życia. Kryje się w tem wyraźna zapowiedź 
dalszego ciągu rozpoczętej kroniki. Zresztą 
sam autor zaznacza w posłowi u, że „Żywot m !
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Dla P. T, Duchowieństwa!
znaczne ulgi w nabyciu zegarów i zegarków 

najlepszych fabryk

■d. lu fifeO IB Sfei
& & zegarmistrz &
jfeoftówi. u lie a  Stoduftg X.

Sfeład fabryczny założony w r. t858» 
Najlepsze zegarki Zenith na składzie.

Co słychać w Krakowie!

Gmina miasta Krakowa wniosła podanie 
o (pozwolenie na budowę kolei w^kPtorowej
o popędzie mechanicznym z Zakładu pomp wo.
'dociągu miejskiego w Bielanach do Zakładu 
pomp 'wodociągu rezerwowego w Krakowie 
przy ulicy Ks. Józefa i o wywłaszczenie po* 
trgobnycb na ten ceł gruntów. Powyższa kolej' 
ka służyć będzie wyłącznie do przewozu mate

Zakładów pomp wodociągu miejskiego
Na zasadzie postanowień par. 16 rozporzą­

dzenia b. austr. Ministerstwa Handlu z 25 sty­
cznia 1879 dz. u. p. austr. Nr, 19 i ustawy 
o wywłaszczeniu z 18 lutego 1878 dz u. p 
austr. Nr. 30 województwo krakowskie zarzą­
dziło przeprowadzenie Komisji polityezno-ob- 
chodowej i wywłaszczeniowej, w Krakowie

W poniedziałek rozprawa Dr Korkesa.
W  oprawie dra Ko-rke^a nastąpił w ostatnich 

dniach niespodziewany zwrot. Jak czytelnikom 
naszym wiadomo, iprzy ostatniej rozprawie dnia 
17 września b. r. Trybunał orzekający z powo­
du zachowania się Korkesa przerwał postępo­
wanie i zarządził zbadanie jego stanu umysło­
wego przez znawców sądowych, lekarzy psy- 
chjatrów zasądzając TÓwmocełnie dra Natana 
Korkesa z -powodu jego ohraźliwego zachowa^ 
nia się na sali Tozpraw wobec Trybunału i Pro­
kuratury na 10 dni odosobnionego zamknięcia. 
Lekarze znawcy iprof. dr. Wąchholtz i peychja- 
tra dr. Jankowski po zbadaniu dra Korkesa wy 
dali orzeczenie, że jest on umysłowo zdrów, za 
swpje czyny odpowfedmalny wobec prawa, je  
ieLnak wkutek .przebytej ciężkiej depresji psy­
chicznej dotknięty jest niezwykłą pobudliwo­
ścią i emocjocalnością, wskutek-czego popada 
w afekty spotykane u psychopatów, wobec te­
go czyny popełnione przez dra Korkesa w sta­

nie takich afektów zasługują na łagodniejszą 
karę.

Ze względu .na to, że przy ostatniej rozpra­
w ie Prokurator znowu rozszerzył oskarżeni® 
przeeiw drowi Korkesowi o przestępstwo obra­
zy Trybunału, miarodajne czynniki sądowe na­
rządziły całkowitą zmianę Sądu orzekająoęgo 
dla sprawy dra Korkesa. Obecnie dr. Korki® za 
pośrednictwem swego obrońcy przedłożył Są­
dowi pismo, w  którem zrzeka się ustawowego 
terminu dla ponownej rozprawy, zgadza *ię 
aby przy ponownej rccprawie nie przeprowadza­
no na nowo przewodu sądow ego i dowodów już 
przeprowadzonych, a zarazem przeg swoją obro­
nę zgcfcził się na odczy tanie przy rozprawie pro­
tokołów już przesłuchanych świadków.

Wobec tego Sąd orzekający wyznaczył roz­
prawę na poniedziałek 7 bm. Jak się dowiadu­
jemy przewodnictwo rozprawy mieć będzie s. o. 
dr. Cieilewski. w skład Trybunału wchodzie bę­
dą. sędziowie dr. Warchałowski, dr. Górka.

fjałów  potrzśebnycb^ do nownatadgo ruchu obu I i przegorzalach dnia 11 października 1929 r.
 > 0  ■ »

Wielkie imprezy lotnicze w Krakowie.
Z okazji Tygodnia lotniczo-gazowego, jaki 

odbędsie się na terenie Krakowa w ezasie od 
6 do 1$ .bm. zostały (zapowiedziane w tym cza­
sie liczne imprezy propagandowe lotnicze i z za 
•kresu obrony przeciwgazowej. Dziś w niedzie­
lę odbędzie się pierwszy w Krakowie raid i kon 
kurs awiometek polskich na lotnisku w Rako- 
mcacb, z udział m zwycięskich awlonętek bra­
ci Działowskich, na którycb to awjonetkacb 
wystąpi Aeroklub Akademicki w  Krakowie, 
Podczas eałege tygodnia czynna będzie wielka 

•wystawa lotniezo-gazowa. otwarta w dużej u* 
jeżdżalnl przy ul. Zwierzynieckiej, gdzie lu­
dność miasta Krakowa będzie mogła się prak­
tycznie zapoznać z lotnictwom 1 .obroną prze­
ciwgazową. W  niedzielę dnia 6 i 13 październi­
ka odbędą się loty propagandowe, pasażerskie 
nad Krakowem, na samolotach boji lotniczej 
Lot, przyczem każdy uczestnik lotu otrzyma 
ągygnatę na 50 próc. zniżkę na dwa przeloty 
dowcipie wybrane na linjach polskich lotnb 
fizych.

Zapoznajmy się z urządzeniami Zakładu 
im. ks Siemaszki.

na dzisiejszym, niedzielnym Fę$fcivalu, któ­
ry odbędzie się w wjelkim, oszklonym hałbu 
nowego Zakł&du o 4 pop.; na miejsce dostać 
się łatwo, dojeżdżając tramwajem Nr. 3 do 
ostatniego przystanku obok dworca towarowe- 
go, skąd autobusem lub piechotą w kierunku 
Prądnika Białego. Zarówno sam cel na jaki do­
chód z Fnptivalu o bogatym programie kop cer, 
towym został przeznaczony jak i możność 0- 
glądnięeia Zakładu wychowawczego im. ks. 
Biemaszki wzniesionego i urządzonego niemal

1 wyłącznie rękami wychowanków ściągną nie- 
wątpliwie licznp zastępy publiczności Krakowa. 

 -o  - .......
Kraków, 6-go października 1929. 

Niedziela 6: św. Brunona.
Poniedziałek 7: BI. Wincentego Kadłubka, św.

Marka.
Poniedziałek 7: Wschód słońca o godz. 5.46,

zachód o 17.08.
BISKUP PRZEMYSKI ANATO L NOWAK

powracając z Albanji do Przemyśla bąwił węzo* 
raj w Krakowie.

SPROSTOWANIE. W  artykule Kg. Dr. Ja. 
na Korzonkiewicza pt. „Amerykanizm w oświe­
tleniu polskiego teologa" zamieszczonym we 
wczorajszym numerze zaszła pomyłka zecer­
ska. Mianowicie w drugiej szpalcie od góry win 
no być: „niemała grupa sympatyków ameTy* 
kanizmu w Europie oparła się słusznej krytyce 
Leonowej", a nie „słusznie" —  co niniejgzem 
prostujemy.

W YCIECZKA DZIENNIKARZY W ŁO­
SKICH w liczbie 8 osób przybyła do Krakowa 
wieczór. Goście zabawią w naszem mieście dwa 
dni w ciągu których zwiedzą osobliwości Kra­
kowa i saliny wielickie.

W  PRZEDDZIEŃ „TYG O D NIA OBRONY 
POWIETRZNEJ I PRZECIWGAZOWEJ^ la­
tały wczoraj nad mastem samoloty rozrzucając 
ulotki propagujące Tydzień lotniczy. Wieczo­
rem przeszły ulicami miasta orkiestry grająe 
marsze,

GRUNTA w  CZYŻYNACH POP LOTNI­
SKO 2 PUŁKU. Dowództwo korpusu w Krako* 
wje przedłożyło województwu plan wywłasz­
czenia gruntów w gminie Czyżyny, pod lotni* 
sko 2 pułku lotniczego w Krakowie. Celem u* 
Stal en i a potrzeby, przedmiotu i rozciągłości w y­
właszczenia odbędzie się rozprawa wywłaszcze­
niowa w Czyżynach we wtorek S brn.

$ “ „ma dać całkowity przekrój jednego od­
cinka życia (indywidualnego i zbiorowego): 
lata przedwojenne, okres w ielkiej wojny, fer- 
jnenty powojenne z całym aparatem szczegó­
łów  kształtujących człowieka; na tern tle wy- 
praca, czyli budowanie struktury wewnętrz­
nej"... Uzupełnia ten plan zamieszczone gdzie* 

'indziej wyznanie: „Chcę dać w tej powieść}
w  poszczególnych etapach, jakby piętrach, 
przekrój swego życia, o ile ktoś tak dice tę 
■rzecz ująć, względnie życia człowieka wogóle. 
od Jat najmłodszych do starości, Frzecięcje 
epoki ludzi urodzonych z końcem 19-go wieku 
prjjez „Młodą Poląkę", zagadnienie formy ar­
tystycznej, rewolucje 1905, młyn wojny świa­
towej aż do odzyskania niepodległości. . .  po­
tem przekrój Polski współczesnej, który zam­
knę prawdopodobnie enuncjacją syna..

W  związku z tą niezwykłą rozpiętością za­
mierzenia nasuwa się jedno poważne zastrze* 
fenie. Ot© wobec właściwej Zegadłowiczowi 
skłonności do subtelnego cieniowania myśli 
oraz wobec płynnego, rozlewnego sposobu 
opowiadania, wynikającego z lirycznego cha- 
.rakteru wspomnień osobistych i z osobistego, 
nawskróś uczuciowego stosunku do opisywa­
nych osób i rzeczy, a prowadzącego nieraz 
do zgoła zbytecznych z punktu widzenia kom- 
pozyeyj opisów (jak np. kilkadziesiąt stronic 
(zajmujący traktat o dziejach miasta Wołkowię- 
fWadowic z pietyzmu do rodzinnej miejscowo* 
śei tu włączony) — „Żywót Mikołaja S.“  roz­
róść się może do rozmiarów, którego objęcie 
będzie wymagało wysiłku, przewyższającego 
o wiele granice wytrzymałości przeciętnych

czytelników. Z tego właśni© powodu należy 
się obawiać, że dzieło Zegadłowicza nie zyska 
szerszej popularności, będzie książką jedynie 
dla wybranych. A  szkoda, ma bowiem „Żywot 
M. S "  epizody tak przedziwnej piękności poe­
tyckiej (np. opis gry na skrzypcach ojca, roz­
mowa dziecka z druciarzem i wykład pogodnej 
filozofji życia tego wiecznego wędrowca, roz­
dział traktujący o dobrem przymierzu z księ­
gami itp.), momenty tak barwne i pogodne 
(np. opowieść ks, Caneau o kłopocie z poda­
runkiem rzeźbiarza, charakterystyki cioei W il­
helminy i wuja Wacława), to znów niemal do 
łez wzruszając© opisy (np. powrót Mikołaja do 
domu po chorobie ojca, pożegnanie przy wy- 
jeździ© dovszkół, ostatnia przedśmiertna roz­
mowa ojca ze synem, u trumny ojca, pogrzeb), 
że powinny stać się własnością ogółu, przytem 
tak wielka jest potęga suggestji artystycznej, 
że zmusza ona czytelnika nietylko do powierz­
chownej reakcji uczuciowej, lecz wprost do 
przeżywania opisanych wydarzeń. Ponieważ 
zaś w  zobrazowanem w kronice życiu poety 
z jego dzieciństwa odbija się życie człowieka 
wogóle, wobec tego każdy człowiek może od­
naleźć tu jakieś echo własnego dzieciństwa 
i młodości, natrafi na wyraz uczuć i marzeń, 
które sam odczuwał i snuł. Na tem bowiem 
zasadza się znaczenie liryzmu, że poeta-liryk, 
będąc jednym z nas i mówiąc o sobie, ujaw­
nia tem samem tajemną treść naszej duszy, 
wyraża to, cezgo myśmy nie umieli wyrazić, 
mówi o nas i za nas, choć pozornie zajmuje 
Mą tylko sobą, Rajmund BergeL

O ■mm ■

USIŁOWANE MORDERSTWO. Dnia 3 bm. 
między godz. 30«-~20,89 oddano kilka strzałów 
rewolwerowych do Józefą Kapuścińskiego 
w Bielczy pow. Brzesko. Domniemanymi spraw 
cami usiłowapego morderstwa są Franciszek Cza 
sp.ek (1. 23) ę  Bielczy, aoraz Stanisław Chujar 
z Borzęcina, pow. Brzesko. Kapuściński rozpo­
znaj jako sprawcę Franciszka Czosnka. Tło 
porachunki osobiste.

SAMOBÓJSTWO- W  lasach Gwarectwa Ja­
worzn ickiego w Szczakowej odebrał sobie ży­
cie przez powieszenie Wojciech Żbik (1. 36) zam. 
w Ciężkowicach, pow. Chrzanów. Powód sa­
mobójstwa dotychczas nie ustalony.

ZBRODNICZY MAŁŻONEK. Helena W ło­
dek zau^ w Kobierzynie została pobita prze? 
swego męża, przyozem doznała wewnętrznego 
krwotoku. Zawezwane Pogotowi© Ratunkówę 
przewiozło ją do szpitala św. Łazarza. Docho* 
dzenia prowadzi policja w Kobierzynie.

W CZASIE BÓJKI na ul. Krakowskiej zo­
stał dotkliwie poraniony nożem SOdetni Zyg­
munt Fudalik, robotnik. Lekar? Pogotowia 
opatrzył rannego poczem przewiózł go do 
szpitalą,

ARESZTOWANO Ludwikę Kucharską (1. 
53) praczkę, pod zarzutem kradzieży 515 zł., 
Michała Koniecznego (1. 26), pod zarzutem kra­
dzieży J20 zł. Zygmunta Wilgockiego (1- 26)-. 
£ęlnika pod zarzutem kradzieży garderoby. 
Aniele Wydrych (1. 38), handlarkę za kradzież 
kożucha^ Józefa Lechowicza (1. 25),(wyrobnica 
za kradąlsż z wagonu kolejowego, óraz Toma­
sza Żyłę (1- 25), stolarza za kradzież materia­
łów stolarskich.

WYBUCHŁ POŻAR w stercie słomy na pod 
wórzu domu Józefa Cyrulika w Biezżdziatce, 
pow. Jasio. Szkoda wynosi około 60 zł. Pożar 
powstał wskutek nieostrożnego obchodzenia -ię 
dzieci z ogniem.

W W — ..
NA DOGODNYCH WARUNKACH pfor- 

Ścionki zaręczynowe, obrączki ś.lubno, sre­
bro stolow© oraz wszelką, biżuterję .sprze­
daję najtaniej Józef Cyankiewicz, Kraków. 
Sławkowska

KUPUJĘ MONETY słotę i s r e b m  i pła­
cę: 10 koron złote 18 zł. 10 gr,, 1 dukat 
austr. 21 zł. 50 gr., 5 kor. srehr. 3 zł. 20 gr-, 

1 korona 60 groszy, 10 nubli złotych 46 zŁ, 
1 rubel źrebm y 2 zł. 60 gr,, 10 marek zło­
tych 21 z l  30 gr., 1 marka dobrną 70 

1 floren 1 zł, 60 gr.

TAW IAPO ^iFN IA  1 KOMUNIKATY.
ŚLUB. Dnia 3 bra. odbył >ię w kościele św. 

Anny w Krakowe ślub Pny Janiny Szołayskiej 
córki tut. adwokata dra Alfreda i Antoniny 
z Szukiewiczów Szołayskich z p. Tadeuszem 
Malkie-wicżem inżynierem hutniczym I kierowni­
kiem laboratorjum metalograficznego Huty 
Baildon w Katowicach, ©yn®m y. Wandy z Mar­
kiewiczów Malkiewicz owej i ś>p. dra Antoniegó 
Malkiewicza b- dyr- Banku i wielce zasłużone­
go T-spóltwórcy dawnego Tcrw. Oświaty budo­
w l i  w Krakowie.

POSIEDZENIE SEKCJI HISTORYCZNEJ 
nauczycieli stkół średnich ocl/będzie się w po­
niedziałek 7 bm. o godz. 18, w Czytelni Central­
nej Biblioteki O. S. K. Na porządku dziennrm 
referat prof, dra Adama Kłodzińskiego p. t.
.-Pomiędzy bistorją a nauką obywatelską". Go­
ście mile widziani-

---------o---------

RA D JO -A M A TO R ZY  mogą porównać 
dokładny czas nadawany z obserwatorium 
do jednej sekundy ty lk o  na zegarkach 

precyzyjnych nabytych w  firmie Józefa 
Cyamkiewic-za, K raków , Sławkowska 1.

 - 0 0 ---------------------

UNIW. SZKOŁY PIELĘGNIAREK 
I HIGJENISTEK.

W  dniu 25 września o godz. 12 i pół w po- 
M & ia  odbyła sie ▼ Dsiakasacie Wydziału I>  i

karskiego U. J. uroczystość wręczenia dyplo­
mów absolwentkom Uniwersyteckiej Szkoły 
Pielęgniarek i Higjenistek w Krakowie.

Akt ten odbył się w obecności JWPP, Pro* 
Rektora U. J. Prof. M. Siedleckiego, Dziekana 
Wydziału Lekarskiego U. J. Prof. Dra J. Piltza, 
Delegata Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
(Departament Służby Zdrowia) Dra Witolda 
Przywieczcrskiego. oraz reprezentantów mia­
sta w  osobach JWPP. Wiceprezydenta dra 
Schneidra i Naczelnego Lekarza miejskiego Dm 
Owsiuskiego.

Po przemowie Dziekana Prof. Piltza ora* 
Delegata Departamentu Służby Zdrowia Dra 
Przywieczcrskiego otrzymały dyplomy PP.: 
Brokows.ka Jadwiga. Dolgonowiczówna Jó?tfa, 
Dudzińska Stanisława, Janiakówna Anaęta^ja, 
Kaniewska Jadwiga, Roszkiewiezówna H plena, 
Rużycka Katarzyna, Rychlińska Krystyna, 
Sikinderówina Irena, Skwarcówna Anną, W il­
czyńska Maria. W *1 końska Regina. Wróblewska 
Zofja, Zielazna Marja, Żerówna Ludgarda, Ży- 
wieka Wanda.

Wszystkie te wyżej wymienione abgolweaś- 
ki mają zapewnione posady częściowo w  kljuL 
kaeh U. J. i poradniach w Krakowie, częściowo 
pozą Krakowem.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGOT
Niedziela po peb: „Przyjaciele** (ceny zniiflu*").
Niedzielą wieczór; „Mysz kościelna** (nowośóh
Poniedziałek: „Mysz kościąlna**.
Wtorek: ,.Mys? kościelna**.
Środa. „Mysz kościelną**.
Początek przedstawień o godz. $ wieczór,

„GONG*.
Niedziela: „To się wszystko ztniępi“.
Poniedziałek: „To się wszystko zmieni*1.
Wtorek: „Podniebnym szlakiem" (premj©?a).
Środa: „Podniebnym szlakiem".
Czwartek: „Podniebnym szlakiem".
Piątek: „Podniebnym szlakiem",
3pbota: „Podniebnym szlakiem",

REPERTUAR KIMOTSATRÓW
BAGATELA: „Motyl brukowy".
UCIECHA: ..Rasputin i kobiety".
SZTUKA: „Miłość Kozaka**.
NOWOŚCI: „Dzikuska** (w roli głów, M*f}* 

Malicka i Zbyszko Sawan).
W ARSZAW A: „Śmiertelna krzywdą".

CORSO: „Bohater krwawej areny**. W rd l 
głównej Gajdarow,

W ANDA: Zamknięte z powodu remOhtlL
—  - oQo „  S-

TEATR REW JI „GONG" RAJSKA 12 g t *
dziś w niedzielę o 5 pop., 7 i 9 wieczorom ozmz 
jutro w poniedziałek .poraź ostatni ?«wję „To 
się wszystko zmieni". We wtorek 8 w rz e ś n i *  
pr§mjera. wielkiej rewji ku uczczeniu Pobkiego 
Lotnictwa, p. t. „Podaiebnym Szlakiem". —  
W  preihjerze weźmie udział cały zeepół arty­
styczny „Gongu*’ z Hanką Runowiecką, która 
po powrocie z urlopu w tym .programie roapo- 
cznle swój sezon jesienny. Codziennie dwa 
przedstawienia o 7 i 9 wieczorem. Przedsprze­
daż biletów w fim ie J. Rudnicki Linja A —B.

Chirurg - Ortopeda

Dr. Mieczysław Kosiński
powrócił 

Kraków, ulica ś w . Filipa L. 15.

OkazyjnaFORTEPIANY 
PBANINA

także w wielkim wyborze n o wa  na bardio 
korzystnych warunkaeh — noleca najstarszy lk t « 4  

fortepianów firmy

W Ł. BOLOŃSKI
Kraków, Rynek główny I. 34 

(P a ta c  Spiski).
Rok założenia 1880. Telefon 45*

Własna salą koncertowa.

(
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Jednorazowa próba przekona każdego o Jakości!
Wszelkie artykuły wchodzące w zakres handlu towarów mącznyeh, kolonial­
nych i delikatesów, tudzież wina, wódki, likiery i koniaki, tak krajowe jako też

i zagraniczne po przystępnych cenach poleca:

Uwaga: Dla P. T. 
Duchowieństwa 
WINO MSZALNE

WOJCIECH OLSZOWSKI
KRAKÓW, PIAŁY RYNEK ród Ul. Szpitalnej.

Zgclc lospodarczo-sjHMłecznc. 
D ro ż yz n a  k re d ytu .

Bank Angielski w  walce z  Federal 
Reserve.

Dominującym ewenementem 'Ostatnich dni 
■ma międzynarodowym rynku pieniężnym jest 
■podwyżka przez Bank Angielski stopy dyskon­
tow e j z 5% na 6 %%. Fakt ten i bezpośrednie 
jego następstwa, a to podniesienie stopy dys­
kontowej przez banki skandynawskie (szwedz­
ki, norweski, duński), oraz austrjacki bank 
narodowy —  jest dziś punktem centralnym za­
interesowań świata finansowego i gospodar­

czego. Dla Anglji krok ten unikany z wysił­
k iem  od dwóch miesięcy, Ł j. od chwili, gdy 
w  dnitt 8 sierpnia b. r. nowojorski Federal Re- 
serve Bank podwyższył stopę procentową na 6 
od sta —  był nieodzowną koniecznością. Po- 
d2*ug ostatniego wykazu Banku Angielskiego 
•z 25 ub. im., zaipas złota tegoż banku spadł do 
niespotykanej w okresie powojennym sumy 133 
miljonów funtów szterlingów. W  tymsamym 
dniu Obieg banknotów wymo6ił 361 miłjonów, 
zobowiązania zaś Banku Angielskiego 108 mil­
ionów, czyli pokrycie obiegu i zobowiązań za­
pasem złota wynosiło zaledwie 28.3 procent. 
Bank Angielski nie mógł dopuścić do dalszego 
odpływu kapitałów znajdujących w  Ameryce 
wyższe o % % oprocentowanie. Różnica napo- 

' zór drobna i niepozorna, kryła w sobie niebez- 
- pieczmy dla Anglji atut Federalnego Banku, 
ikitóry już od czasu wojny wydarł City londyń­
skiej monopol decydowania o obrocie pienięż­
nym świata i wciąż toczy z nią, tym głównym 
skarbcem Europy, zaciętą walkę o kapitały.

Bank Angielski niechętnie sięgnął do tego 
rodzaju broni, powodującej drożyznę kredytu, 
a  więc nowe trudności dla przemysłu Anglji i 
zaostrzenie kryzysu pracy. Wywołało to już —  

i jak donosiliśmy —  protesty zarówno ze strony 
przemysłowców jak i robotników, zrzeszonych 
w rządzącej dziś Labour Party. Kongres par­
ty jn y  zażądał nawet zaostrzenia kontroli rządu 
nad polityką Banku, zaniechania podwyżek sto­
py dyskontowej, a obrony krajowych zasobów 
złota innymi środkami, któreiby nie zaostrzały 
wewnętrznej sytuacji gospodarczej. W  tym du­
chu brzmią artykuły niechętnych' podwyżce 

-pism jak „Daily Telegraph“ i „Daily Express’‘ , 
przyczem ten ostatni wprost wskazuje dyrekcji 
Badku Angielskiego na oburzenie opinji pu­
blicznej i  krok p. Montague Normana, naczel­
nego dyrektora Banku Angielskiego nazywa 
Pyrrusowem zwycięstwem.

Jak się okazuje jednak było to posunięcie 
narhzie jedynie skutepzne i mimo znacznego 
jeszcze odpływu złota z Banku Angielskiego, 
zwłaszcza, do Francji —  potrzeba ponowniej 

podwyżki, którą już przepowiadano —  praw­
dopodobnie nie zajdzie.

W pływ na europejski rynek pieniężny.
JeżeF dla A n g lji. podwyżka dyskonta nie 

jest posunięciem mile widzianem —  tern mniej 
korzystnem jest wydarzeniem dla innych, uboż. 
szych w kapitały, krajów Europy. Banki emi­
syjne w ślad za tym przykładem podnoszą sto­

py procentowe, jedne w obawie przed odpły­
wem rodzimych kapitelów, inne jak np. A  ust r ja 
w  trosce o zatrzymanie uciekających kapitałów 
obcych. Obawa staje się tembardziej zrozumia­
łą, jeśli się zważy, że oficjalne stopy dyskonto­
we we wszys tkich kraja.ch Europy są na ogół 
wysokie. Przeciętnie ich poziom obecny wyno­
si 7%. Z początkiem b. m. obowiązywała w po­
szczególnych krajach stopa dyskontowa w na­
stępującej wysokości:

Francja 3%% od 19 stycznia 1928.
Szwajcarja 3%% od 22 października 1925.
Czechosłowacja 5% od 8 marca 1927.
Belgja 5% cd 1 sierpnia 1929.
Sziwecja 5%% od 27 września 1929.
Danja 5%% od 27 września 1929.
Holamdja. 5%% od 25 marca 1929.
Hiszpan ja 5%% od 19 grudnia 1928.
Stany Zjednoczone 6% od 8 sierpnia 1929.
S. H. S. 6% od 8 sierpnia 1921.
Norwegja. 6% od 27 września. 1929.
Amglja 6%% od 26 września 1929.
Finlandja 7% od lć  listopada 1928.
Italja 7% od 14 marca 1929.
Niemcy 7 % % od 25 kwietnia 19§®.
Portugal ja 8%  od 27 łipea 1929,
W ęgry 8%  od 24 kwietnia 1929.
Rosja sowiecka. 8— 15% od 1 kwietfm 1921;
Austrja 8 % %  od 28 września 1929.'
Grecja 9% od 30 listopada 1928.
Polska 9% od 19 kwietnia 1929.
Rumun ja 9%% od 14 maja 1929.
Bułgarja 10% od 2 lipca 1929.

Luksus niskiej' stopy procentowej.
W  zestawieniu tern uderza, przedewszyst-

przed podwyżką stopy dyskontowej i według 
zapewnień władz banku, można narazie nie 
obawiać się podrożenia kredytu. W  naszych 
warunkach podwyżka ta byłaby szczególnie do­
tkliwą dla życia gospodarczego, Bank Polski 
bowiem jest obecnie najważniejszem i jedyoem 
źródłem kredytowem dla kraju. Podczas bo­
wiem gdy w pomyślniejszych dawniej (w la­
tach 1927 i 28) konjunkturach na międzyna­
rodowym rynku pieniężnym, udało się ściągnąć 
pewne kapitały zagraniczne jako pożyczki ; y -  
watne. dziś ogół weksli wędruje do Banku Pol­
skiego, należymy bowiem do krajów ubogich 
w kapitały. Jeżeli dotychczas ciężko było zdo­
być zagranicą kredyt długoterminowy, czego 
przykładem pożyczka stabilizacyjna z 1927 ro­
ku, udzielona nam na warunkach znacznie nie­
korzystniejszych niż innym państwom, tern tru­
dniej będzie o ten kredyt teraz, gdy rynki ob­
ce zamykają się dla ochrony swych zapasów 
Złota.

Dla przetrwania niepomyślnych konjuniktur 
i uniknięcia grożących przesileń na rynku fi­
nansowym w Polsce, koniecznem jest stworze­
nie warunków dla rozwoju kapitalizacji we­
wnętrznej. Ta zaś nie da się pomyśleć bez za­
sadniczej zmiany polityki podatkowej. Śruba 
podatkowa wypompowuje dziś wszystkie soki 
ż -życia gospodarczego i uniemożliwia nietyl-ko 
tworzenie rezerw kapitałowych, ale wręcz pod­
cina'egzystencję przemysłu i handlu. \V spra­
wozdaniach ministerstwa skarbu czytamy o 
wpływach skarbowych ponad preliminarz (co- 
ppawda już malejących wskutek wycieńczenia 
podatników), które świadczą rzekomo o kwit- 
h^cym stanie gospodarczym kraju. W  rzeczy­
wistości wpływy te wydobywa się przy niesły­
chanym nacisku całego aparatu egzekucji, grzy 
wien i kar.

Warto tu wspomnieć o niektórych zasadach 
dawnej austrja,ckiej polityki skarbowej, które 
dziś wyglądają jak bójki z tysiąca i ’ jednej 
nocy. Przekraczanie budżetu w wydatkach by­
ło oczywiście nie dozwolonem, ale nie wolno

Radio.

kiem niska stopa procentowa we Francji i było też przekraczać budżetu w ściąganiu da-
w Szwajcarji. W  obu tych krajach nie przekra­
cza. ona 3% % ; fakt ten znajduje swe-*uzasa­
dnienie w  wyjątkowej obfitości kapitałów 
w  tych państwach. Ponadto szwajcarski bank 
narodowy by utrzymać się przy dotychcza • c- 
wej stopie, zastosował specjalne rygory dla 
dyskontu weksli zagranicznych, celem zahamo­
wania ich napływu. Na uwagę zasługuje też 
niska stopa procentowa w Czechosłowacji, a

nin. I gdy zdarzyło się —  a bywały takie wy­
padki —  że w pewnych ckresach wpływy prze­
kroczyły preliminarz —  wówczas ministerstwo 
skarbu polecało odpisać podatnikom z następ­
nego okresu tyle, ile ponad budżet do Skarbu 
wpłynęło.

Ta przewidująca polityka skarbowa pod­
trzymywała zdolńość płatniczą podatników, a 
nie niszczyła jej. U nas nadwyżki wpływów z

to pomimo znaczęego zapotrzebowania kredy- żywa się na powiększenie wydatków, 
tów przez tamtejsze żywo pulsujące życie go- Jeżeli dziś mamy mówić o jakimkolwiek 
spodarcze i mimo drożyzny kredytu w pań przyroście kapitałów, to droga, prowadzi przez 
stwach sąsiednich. Jest to jednak oznaką po- radykalne redukcje w budżecie i zreformowa- 
ważnie rozwiniętej kapitalizacji, wyrażającej nie polityki podatkowej, a zwłaszcza podatku
się w wysokich wkładach w czechosłowackie!! 
bankach i kasach oszczędności. Mało jest je- 
dnaik prawdopodobnem, by czeski bank naro­
dowy potrafił na dłuższą metę uniknąć koniecz­
ności dostosowania się do zmienionej sytuacj! 
na europejskim rynku pieniężnym. Tylko tak

pzemysłowego. Pisma łódzkie notują, że w o- 
kręgu tamtejszym wykuipiło świadectwa prze­

mysłowe na rok bież. zaledwie 50% firm, 
w porównaniu ż rokiem ub. W  porównaniu z lip 
cem ub. r., cyfra zaprotestowanych weksli wzro 
sla o 250 procent. Gdy w r. 1927 mieliśmy

zasobne w kapitały kraje jak Francja, mogą.-jw Polsce 204 upadłości ogłoszonych, to w  r. 
pozwolić sobie nawet w czasie ogólnej ciasno- 1928-wynosiły już 288, t. j. o 40% więcej,
ty pieniężnej na luksus utrzymywania niskiej 
stopy procentowej.

Dla Polski zwiększali s?ę trudności 
zdobycia kredytów.

W  Polsce bank emisyjny broni się dotąd

i galanterii niCHM SŁOMIANY i galant(r|l
Kraków — Sławkowska 2 4  —  Telefo n 1744.
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Księgi handlowe --  Wszelkie przjfbory kancelaryjne.
LPapiery listowe

Pocztówki artystyczne 

A L B U M Y
ma pocztówki i fotografje

R A M K I

U S T R A
S Z A C H Y

S Z A C H O W N I C E

DOMINA
K A R T Y  D O  G R Y

Wyroby skórkowe
zakłada wychowawczego 

w Miejscu Piastowem:

Wykonuje:

BILETY WIZYTOWE
Zawiadomienie ślubne.

w pierwszych sześciu miesiącach b.- r. mamy do 
zanotowania już 184 upadłości, t. j. prawie 90 
procent wszystkich upadłości z roku 1927 (!). 
Że doszło do takiego stanu rzeczy, to jedną 
z przyczyn jest właście drogi pieniądz, wysoka 
stopa procentowa, tak oficjalna, jak zwłaszcza 
w prywatnym obrocie wobec niedostatecznego 
zaopatrzenia rynku ‘wewnętrznego w kapitały 
przez Bank Polski, który tych kapitałów nie­
ma. Powstaną one w dredze oszczędności pry­
watnych/ o ile rząd zaniecha budżetowania 
przekraczającego możności płatnicze społeczeń­
stwa. Dr. J. W.

Poniedziałek 7 października.
Kraków (312.8). G. 11.58 Transmisja sygnału 

czasu i hejnału z Wieży Marjackiej; 1205 Muzy­
ka płyt gramofonowych z 'Warszawy; 13.10 Trans­
misja z Warszawy; 16.15 Odczyt p. t.: „Modelar­
stwo lotnicze i jego rozwój** —  p. Piątek; 16.45 
Muzyka płyt gramofonowych z Warszawy; 17.15 
Odczyt p. t.: „Prądy religijne w Anglji“ —  dr. 
Zofja Bastgenówna; 17.45 Transmisja z Warsza­
wy; 18.45 Rozmaitości, komunikat sportowy \ in­
ne; 19.10 Transmisja z Warszawy; 19.25 Odczyt 
p. t.: Europa przed stu laty“ —  P- dr. A. Brosso- 
wa; 19.58 Sygnał czasu; 20 Transmisja hejnału 
z Wieży Marjackiej, program na dzień następny* 
20.65 Odczyt p. t.: „Balony do sterowania, a os­
tatni lot dookoła świata** —  wygł. prof. L. Wy- 
grzywalski; 20.30 Transmisja z Warszawy; 22.20 
Transmisja z Warszawy.

Warszawa (1411.7). G. 11.58 Sygnał czasu, hej­
nał z W ieży Marjackiej; 12.65 Muzyka płyt gra­
mofonowych; 12.10 Komunikat meteorologiczny; 
15 Komunikat gospodarczy; 15.20 Inauguracyjne 
przemówienie Prezesa Zarządu Głównego Ligi 
Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej w związku 
z rozpoczęciem „Vt. Tygodnia L. O. P. P.“ ; 16.15 
Program dla dzieci w wieku szkolnym: „Nasze. 
rocznice'1 — p. Szadebergowa; 16.45 Muzyka płyt 
gramofonowych; 17.15 Lekcja języka francuskie­
go. Lektor Roąuigny; 17.45 Muzyka lekka z „Ga- 
stronomji*'. Orkiestra ..Złota Lira** pod kier. Pa­
wła Schwarzmana; 18.45 Rozmaitości; 19.K) 
„Skrzynka pocztowa* rolnicza** —  inż. Tarkowsk-; 
19.25 ‘Muzyka płyt gramofonowych; 19.58 Sygnał 
czasu; 20 Odczytanie programu na dzień następ­
ny; wiadomości* bieżące; 20.15 „Zagadnienie filmu 
dźwiękowego** — p. Stromenger; 20.30 Operetka 
„Zemsta Nietoperza** Jana Strausa pod dyr. Wac­
ława Eiszyka, Wiktor Brigy, Adam Dobosz. Sta. 
nisław Gruszczyński i inni; 22 Tad. Strzetelskk 
„Corrida w San Sabastjan** (Walka Byków) —- 
z podróży sprawozdawcy radj.; 22.15 Komunikat 
meteorologiczny, policyjny, sportowy; 22.35 Ko­
munikaty PAT.; 23 Muzyka lekka z „Oazy“ . —  
Orkiestra pod kier. Romano.

Katowice (408.7). G. 11.58 Sygnał czasu orąz 
hejnał z Wieży Marjackiej; 12.05 Muzyka płyt gra­
mofonowych; 16 Komunikat Polskiego Związku 
Zrzeszeń Gosp. Woj. Śl„ oraz komunikat Teatru 
Polskiego: 16.15 „Nasze rocznice** — pogadanka 
historyczna — p. Z. Szadebergowa; 16.45 Muzyka 
płyt gramofonowych: 17.15 J. Ciahotny: „Nowo­
ści radjowe**; 17.45 Koncert popularny z udzia­
łem orkiestry dętej Policji Państwowej Wojewódz­
twa Śląskiego. Kapelmistrz: A. Grodoń; 18.45 Ro­
zmaitości; 19.05 M. Gaweł (harmonijki ustne'); 19.25 
Whzytator dr. E. Farnik: „Systematyczna lekcja 
poprawnego mówienia i pisania po polsku dla po- 
czątkujących“ ; 19.50 Komunikaty Strażactwa Ślą­
skiego; 19.58 Sygnał czasu; 20 Michał Orlic/; 
..Trud i czyn Wojciecha Bogusławskiego*4; 20.30 
Operetka z Warszawy; 22 Transmisja z Warsza­
wy; 22.20 Komunikat meteorologiczny z Warsza­
wy; 22.35 Komunikaty z Warszawy; 23 Odczyt 
z cyklu wykładów w językach obcych 0 Polsce. 
Inż. W. Wyszyński: „Wyniki P. W.* K. w Pozna- 
niu“ (w języku szwedzkim).

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Londyn 43.35, 43.46, 43.24 Nowy Jork 8.90, 8.92, 

8.88; Paryż 34,98. 35.07, 34.89; Praga 26.40, 26.46, 
26.34; Szwajcarja 172.17. 172.60, 171.74: Sztok­
holm 239.25, 239.85. 238.65; Wiedeń 125.35. 125.66, 
125.04; Włochy 46.69, 46.81 46.57; Marka niemiecka 
w obrotach nieoficjalnych 212.53.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.
Bank Handlowy 116% — Bank Polski 166%, 

167 —- Spiess 135 — Firley 51 — Węgiel 66 ~  
Lilpop 28 — Norblin 100. 101 — Ostrowiec 84 % — 
Rudzki 31% — Haberbusch 220 — Klucze 8.50.

Pożyczki: 4 % premjowa inwestycyjna- 120 —  
5% konwersyjna 50 — 6% dolarowa 80 — 10% 
kolejowa 102.50 —  8% Listy Zastawne .Panlęi.i 
Gosp. Kraj. 94.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Paryż 20.32, Londyn 25.17%, Nowy Jork 5.18, 

Belgja 72.20, Włochy 27.12, Hiszt>anja 76.85. Ho- 
landja 268.10, Berlin 123.46, Wiedeń 72.82. Sztok­
holm 139.00. Oslo 138.30, Kopenhaga 138.30, Sofia 
3.75, Praga' 15.34, Warszawa 58.07%, Budapeszt 
90.40, Białogród 9.12%, Ateny 6.71%. Konstanty­
nopol 2.50%, Bukareszt 8.08, Helsingfors 13.03%, 
Buenos Aires 217%.
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SKład apleunu— Perfumeria
im. św. Teresy

—  Kraków, ul. Wiślna 6. —  Te . 3809.
poleca: Wielki wybór mydeł toaletowych, perfum i w ód koloftskich we flakonach i na wagę. 
Ceny n;skie! —  Krem y ~  Pudry —  P rzyb o ry toaletowe —  Zioła —  Leki —  Chemikalja. —  Ceny niskiel 
^ = = = = - ‘-~----====== K a ż d y  k u p u j ą c y  o t r z y m u j e  b l o c z e k  r a b a t o w y .  = = = = - = = = = = = = = =

Drogeria -
STEFAN HYLA
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili.
Jedyna w Krakowie

nowo urządzoną specjalna

HALA RYBNA
według nowoczesnych wymogów hygjeny, 

ma stale na składzie:

iy w e  ry b y
jako specjalność: pierwszorzędnej jakości

/ E t u c z o n e  oraz wszelkie 
I m ł m S t r K m J  gatunki żyw ych ryb.

Dla P. T. Resłauracyj. Hoteli i t. p. odpowiedni rabat.
KAZIMIERZ OGORZAŁY 
Kraków, ul. Szczepańska 11.

TELEFON 3004.

Bilans Banku Polskiego za ostatnią 
dekadą września.

Warszawa, 4. 10. (PAT ) Bilans Banku Pol­
skiego na trzecią dekadę września br. wyka­
zuje zapas złota 664,270.000, tj. o 13,431.000 
więcej, niż w poprzedniej dekadzie, pieniądze 
i należności zagraniczne zaliczone do pokrycia 
wzrosły o 11,209.000 zł. do sumy 422,137.000 
zł., natomiast pieniądze i należności zagranicz­
ne nieśaliczone do pokrycia zmniejszyły się
0 10,950.000 zł. do sumy 95,594.000 zł.; port­
fel wekslowy powiększył się o 13,047.000 zł.
1 wynosi 725,780.000 zł., również i pożyczki 
zestawowe wzrosły o 3,865.000 zł. do sumy 
79,112.000 zł. Inne aktywa wzrosły o 15.196 
tysięcy zł.

6 LA T  W IĘZIENIA ZA SZPIEGOSTWO NA 
RZECZ ROSJI.

Warszawa 5. 10. (Telef. wł.). Z Wilna do­
noszą, ie pod zarzutem szpiegostwa na rzecz 
Rosji stanął przed sądem okręgowym w W il­
nie Eustachy Selach. Jak stwierdzono, Selach 
udzielał oddziałowi G. P. U. w Mińsku wiado­
mości, dotyczących działalności wileńskiej Eks­
pozytury Nr. 1 Oddz. II. Sztabu Generalnego 
Oskarżony zeznawał, że do czynów tych był 
zmuszony przez bolszewików, grożących mu 

' rozstrzelaniem. Sąd uznał Selacha winnym szpie­
gostwa na rzecz ościennego państwa i ska-rał 
go na 6 lat ciężkiego więzienia.

7 MINISTRÓW NA UROCZYSTOŚCI 
W  W ILNIE.

Warszawa,' (AW ). W dniu dzisiejszym wy­
jeżdżają specjalnym pociągiem na uroczysto­
ści związane z 350 leciem istnienia Uniwersy­
tetu Stefana' Batorego w Wilnie. Z ramienia 
rządu: premjer świtalski, Marszałek Piłsudski, 
ministrowie: Staniewicz, Zaleski, Czerwiński, 

Prystor, Car, oraz szereg osobistości świata 
dyplomatycznego.

POSIEDZENIE^ RAD Y MINISTRÓW.

Warszawa 5. 10. (Telef. wł.). Na dziś o 
godz. 6 wieczorem zwołane zostało posiedzenie 
rady ministrów. Na porządku dziennym znaj­
duje się głównie sprawa budżetu na przyszły 
Tok. Bada m inistrów  została przyspieszona z t-> 
go  powodu, że w  przyszłym tygodniu  kilku mi­
nistrów wyjedzie z Warszawy do Wilna na uro- 
. czystości, związane z 350-1eciem Uniwersyte­
tu  Stefana Batorego. Prawdopodobnie w obra­
dach weźmie również udział marsz. Piłsudski.

m

MEBLE:
Jadalnie
Sypialnie
Gabinety
Salony
Kluby
Łóżka
Wózki i Ł d.

INSTRUMENTA 
W M U Z Y C Z N E

dęte i sm yczkowe craz Części 
zapasowe do tychże. —  Stare 
instrumenta naprawia, zestraja 
kupuje lub w ym ienia na nawę

J. A. NIKIEL
Kraków , Szewska 2.

V szelkiej porady przy zakła- 
■ ;niu i kompletowaniu ze­

społów orkiestralnych, 
udziela b e z p ł a t n i e .
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D Y W A N Y
Firanki
Serwety
Narzuty
Brokaty
Kołdry
Materace
Koce i t. p.

Dr JAN KNORECK
„NIEMCY NIE MOGĄ BYĆ PRZYJACIÓŁMI POLSKI, DOPÓKI KW ESTJA KORYTARZA

NIE BĘDZIE ZAŁATWIONĄ".
Berlin 5. 10. (PAT). Znany inicjator pla­

nów o sojuszu wpj«ko-wvm nbmrdecko-franrus- 
kira Arnold Recbberg, przemysłowiec niemiecki 
ogłosił za pośreduictwcni Biura Wolffa oświad­
czenie, wyjaśniające jego lasńary w stosunku 
do Polski. W odpowiedzi na- zarzuty, jakc-ty 
w planach swoich przewidywa: możliwość zgo­
dy Francji na zmianę traktatu wersalskiego na 
szkodę Polski, Recbberg pisze: „Od żadnego 
francuskiego m ężi Mann nie oczokiwałem, aby 

zechciał poświęcić Polskę. Również posł »wi 
francuskiemu Reynaud oświadczałem wielo­
krotnie, że Francja tylko wówczas może prŁ-:«L 
stawiać dla Niemiec wartość jako sojusznik, 
jeżeliby ze swej strony umożliwiła narusz inie 
lojalności w stosunku do swego starego sprzy­
mierzeńca Polski’4. Koncepcja Rechberga była 
następująca: „Polska chwilowo znajduje się 
między kleszczami bolszewizmu na wschodzie, 
■będącego wrogiem wszystkich państw cywili­
zowanych, a -wiec i Polski, i Niemcami na za-r

chodzie, które tak długo nie mogą być przyja­
cielem Polski, dopóki kwest ja korytarza po­
zostanie niezałatwiona. O ile więc w razie za­
warcia sojuszu niemieciko-francuskiego Polska 
zgodziłaby się na oddanie Niemcom Gdańska 
i korytarza i to pod warunkiem uzyskania wol­
nego portu w Gdańsku, oraz gwarancji fran, 
cusko-niemieckicb co do wolnej żeglugi na W i­
śle i stabilizacji wszystkich pozostałych granic 
•Polski —  konkluduje Recbberg —  to stanowi­
sko Polski i jej kredyt finansowy nietylko nie 
doznałyby osłabienia, lecz musiałyby wzrosnąć. 
•Podkreślano —  zaznacza, dalej Recbberg —  że 
•rozwiązanie korytarza może być znalezione na 
•drodze innej, aniżeli zapomocą wojny. Tylko 
pod tym warunkiem mógłby dojść do skutku 
sojusz niemiecko-francuski, tylko w tym wy­
padku bowiem wspólna gwarancja francusko- 
uiemiecka mogłaby Polsce dać pełną równo­
wartość za Gdańsk i korytarz pomorski.

Mac Donald w Nowym Jorku.
Premjerowi angielskiemu wręczono dyplom obywatelstwa honorowego Nowego Jorku.

N. Jork, 4. 10. (PAT). Premjer angielski 
Mac Donald przybył w dniu dzisiejszym do N. 
Jorku witany entuzjastycznie okrzykami zgro­
madzonych tłumów i świstem syren statków,
znajdujących się w porcie. Na powitanie Mac 
Donalda, udali się sekretarz stanu Stimson i 
angielski amabasador w Waszyngtonie Howard
w towarzystwie delegatów zarządu miasta No­
wego Jorku, na statku portowym do miejsca 
postoju „Berengarji". Ku uczczeniu Mac Do­
nalda artylerja nadbrzeżna oddała salwę ho­
norową; poczem premjer Mac Donald wraz ze 
świtą, w towarzystwie ekskorty honorowej prze 
jechał do ratusza ulicą Broadway, gdzie ustawie 
ne były szpalery wojska, W  ratuszu prezydent

miasta Wolker wręczył Mac Donaldowi wśród 
podniosłego nastroju dyplom obywatelstwa ho­
norowego Nowego Jorku. Po zakończeniu uro­
czystości- Mac Donald wr.az z córką w towa­
rzystwie Stimsona i ambasadora Howarda od­
prowadzony przez eskortę honorową udał się 
samochodem na dworzec pensylwański, aby 

stamtąd udać się do Waszyngtonu. W  chv?li 
opuszczania przez Mac Donalda pokładu „Be- 
rengarji‘ : zdarzył się drobny wypadek. Mia­
nowicie zerwała się lina przy mostku, prowa­
dzącym z „Berengarji" na statek portowy 
„Necamf‘ , którym przybyli Stimson i Howard. 
Na szczęście nie pociągnęło to za sobą żadnych 
poważniejszych skutków.

HIS MASTER'S VOICE“
uznane na oełęj kuii zitmski «J za najprecyzyjniejsza

The Grampphona to. U d . London.
Jenor. Repr. na Polskę

J ó z e f  Weks l er
ekspert i członek brytyjski Izby Handlowej

Warszawa, ulica Marszałkowska 132.
K BAKÓW I I L W Ó W
Floriańska 25. \ K a ta lo g ! d a f  m oV I Sykstuska o

Tuka skazany na 15 lat ciężkiego więzienia
I UTRATĘ PRAW  OBYWATELSKICH,

Warszawa, 5. 10. (Tel. wł.). Z Bratysławy 
donoszą, że zapadł tam wyrok w sprawie Tuki, 
członka słowackiej partji ludowej, oskarżonego 
o zdradę głowią. Wyrok został ogłoszony przy 
tłumnym udziale publiczności, która wypełniła 
salę sądu krajowego po brzegi. Tuka został

skazany na 15 lat ciężkiego więzienia i utratę 
praw obywatelskich. Wyrok wywołał silne wra­
żenie na obecnych i odbije się bezwątpienia 
na wewnętrznej sytuacji w Czechosłowacji, 
zwłaszcza na wyborach do nowego parlamentu.

Niekulturalna hakata senatu Gdańska.
Warszawa, 5. 10. (Tel. wł.). Z Gdańska do­

noszą, że senat zaczyna stosować zaiste wan- 
dalskie metody, aby tylko zniszczyć wszelkie 
oznaki polskości w Gdańsku. Na ratuszu 
w gabinecie burmistrza stały oddawna dwa 
wielkie mosiężne czteroramienne lichtarze, ozdo 
bione orłami polskiemi. Liditarze te „poprawio- 
no4‘ w sposób świadczący o niezbyt wysokiej 
kulturze hakaty gdańskiej. W  tych dniach 
przybyła do gdańska wycieczka z Warszawy, 
która zwiedzała między innemi i ratusz. Gdy 
wycieczka zwiedzała gabinet burmistrza lichta­
rze stały na swojem miejscu, lecz były zmie­
nione do niepoznania. Z lichtarzy zdarto orły 
polskie i umieszczono na ich miejsce herby 
Gdańskie. Przewodnik, który w roku 1920 wy­
jaśniał, że lichtarze te są zabytkiem z czasów 

Stanisława Augusta, obecnie tłumaczył, ie  lich­
tarze w gabinecie pochodzą z daru mieszcza­
nina Gieldzińskiego z wieku XVIII. Gdy jeden 
z uczestników wycieczki zapytał się o lichtarze 
z orłami polskiemi, przewodnik odpowie­
dział, że są to te same lichtarze, tylko senat 
gdański polecił je w ten sposób przemienić, a 

zarazem zmienił .tegendg o ich pochodzeniu.

Min, Składkowski o awansowaniu 
urzędników.

Tylko szczególne kwalifikacje dają 
pierwsasństwo przed 'starsaymi służbowa.

Warszawa. 5 10. (Tel. wł.) W  okólniku ro­
zesłanym do wszystkich wojewodów min. spr. 
wewn. gen. Składkowski przypomina zasady, 
jakiemi winny kierować się władze przy awar.- 
s&waniu urzędników do wyższych stopni służ­
bowych. W  tych wypadkach powinno być-bra­
ne pod uwagę przedewszystkiem starszeństwo 
służbowe urzędników. Władzom nie wolno do­
wolnie i bezzasadnie pomijać urzędników star­
szych służbowo na korzyść służbowo młod­
szych, gdyż jedynie wzgląd na szczególne kwa. 
łifikacje kandydatów xlaje prawo do odstąpie­
nia od powyższej zasady. Jednocześnie p. mini­
ster zastrzega się kategorycznie pmzeciwiko ten­
dencji, dającej się często zauważyć we wnio­
skach awansowych, otrzymywanych przez mi 
nisterstwo, że daje się pierwszeństwo urzędni­
kom wojewódzkim przed personelem starostw. 
Raczej przciwnie, —  minister poleca przy awan 
sach dawać urzędnikom starostw pierwszeń­
stwo, jako pełniącym służbę w  warunkach da 

leko gorszych, aniżeli pracownicy wojewódzcy.

ch e ru rg -u ro E o g

pow rócił
ulica Basztowa L  9. -  o d  2 -  4.

A jednak marsz. Piłsudski ma wyjechać
zagranice.

Warszawa, (A W ). ' Jak się dowiadujemy 
projektowana podróż Marszałka Piłsudskiego 
zagranicę potrwa około 14 dni. P. Marszałek
powróci bezpośrednio przed zwołaniem sesji 
sejmowej. Marszalkowi towarzyszyć będą dr, 
Woyczyński i mjr. Próchnicki. Jak nas z kół 
miarodajnych informują wyjazd marszałka 
Piłsudskiego ma nastąpić w dniu 8 lub 9 bm.

Największa z dotychczasowych bitew 
w Mandżurii.

Wiedeń, 5. 10. (PAT ) Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Londynu: O ostatnich starciach nad 
granicą chińsko-rosyjską w pobliżu Mandżurji 
donoczą z Szanghaju, że wiadomości te być 
może wyszły ze źródeł chińskich w formie 
przesadzonej. Nie ulega jednak wątpliwośoń 
że walka ostatnia była największą z dotych­
czasowych. Bitwa trwała 12 godzin i zakoft-' 
czyła się dość gwałtowną, walką na bagnety. 
Samoloty sowieckie brały w niej udział i zni­
szczyły zupełnie stację kolejową w Mandżurji 
Chińczycy twierdzą, że nadejście posiłków 
zmusiło "wojska sowieckie do odwrotu. Straty 
w bitwie sowiecko-chińskiej obok Mandżurji 
wynoszą 100 zabitych i 200 rannych. Chińczy­
cy wysłali z Charbina dwie eskadry samolotów 
na front.

MJac wiadomości.
Wiedeń 5. 10. (PAT). Dzienniki donoszą 

z Buenos Aires, że sekretarz prezydenta Iri- 
goye-na, Carasco, został w swem mieszkaniu 
zamordowany. Sprawcy zbiegli. Motywy zama­
chu są natury politycznej.

Wiedeń, 5. 10. (PAT ) „Neues W. Abemd- 
blatt." dowiaduje się. że na rok 1932 planowa­
na jest w Wiedniu międzynarodowa wystawa 
teatralna. Konferencje przygotowawcze mają 
się rozpocząć w  najbliższym czasie.

Osaka, 5. 10. (PA T ) Według doniesień 
z Charbinu, lotnicy francuscy Costes i B«I- 
lcnte wylądowali wczoraj po południu w wio­
sce Kowszincaw w pobliżu Tsitsikaru (Japo- 
nja).

Marion, 4. 10. (P A T ) (Stan Indiana). Pod­
czas zebrania robotników przemysłu szklane­
go nastąpił wybuch, wskutek którego dwie 
osoby zostały zabite, jedna ciężko raniona.

DŻUMA NA JAWIE.
Jak z Londynu donoszą na Jawie panuje 

epidemja dżumy. Dotychczae zanotowano 322 
wypadki zachorowań.

WyMrnla Kilimów
treny Gutwińskiej 89

Absolwentki paristw. szkoły przam. art. 

K r a k ó w ,  u l .  K a r m e l i c k a  L  5 0 ,  parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia w o -  

| dłus obranych wzorów, za gotówkę lab na raty.

Pierwszorzędny Zakład pogrzebewy 
„CO NC O R D  JA "

JANA WOLNEGO
pl. Szczepański 2. —  Nr. felcfcaw 331.
urządza pogrzeby od najskromniejszych do 

najwspanialszych, przeprowadza ftk sh a m a e je  
i przewozy zwłok do w s z y s tk ic h  k ra ji. 

Kniei zasobnym dalekoidące u stę p stw a

N A  R A T Y !
Pierwszorzędne p ła s z c z e  damskie, 
ubran ia , rag lan y , palta z futrzane- 
mi kołnierzami, futra gotowe i na mia­
rę, s w e a t r y ,  b i e l i z n ę ,  p łó tn o  i 
o b ó w i e  poleca w wielkim wyborze

J. i S. EMMER
Kraków 

Florjaóska t . 43 lal. 43-11

Bardzo dogodne warnnkl!
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M AGISTRAT STOŁ. KRÓL. MIASTA KRAKOWA 1
L. M. U. P. 7108/29.

OGŁOSZENIE LICYTACJI
Celem oddania w przedsiębiorstwo wykonania budowy bal mięsnych, oraz adoptacji z tern 

związanych w realności Rzeźni miejskiej w Krakowie, Magistrat rozpisuje niniejszem

LICYTACJĘ O F E R T O W Ą
zastrzegając jednak swobodny wybór oferty wedle swego uznania bez względu na wysokość, względnie niezatwierdzenie żadnej 
z wniesionych ofert.

Plany, warunki ogólne i szczegółowe przeglądać można w  Budownictwie miejskim Oddz. A. II. p. pomiędzy godz. 12— 2
po południu, gdzie również otrzymać można formularze ofertowe i wszelkie potrzebne objaśnienia.

Oferty należycie ostemplowane i zaopatrzone kwitem na złożone w  Kasie Miejskiego Urzędu Poboru, ul. Kopernika L. 1, 
wadjum we wysykości 2V2°/o sumy oferowanej, wnosić należy na przepisanych formularzach w  temźe biurze do dnia 19 paździer­
nika 1929 r. do godz. 12 w  poł. poczem nastąpi otwarcie ofert W  Sali posiedzeń Magistratu.

Oferty później wniesione, nie zaopatrzone kwitem na złożone wadjum, lub nie sporządzone wedle wzoru uwzględnione nie będą.

Kraków, dnia 4 października 1929 r. Prezydent miasta wz. ® r .  W ie t  mp.

m  m m
NA SEZON JESIENNY I ZIMOWY
Płaszcze damskie, Ubrania męskie. Palta, Raglany, Smokingi,

Bielizna, Obuwie męskie i damskie, Mundurki studenckie
w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:

H .  JAROSZ 1 Ska właść. JAN HANUSZ i KAROL JAROSZ
Kraków Floriańska 35, róg św. Marka. Tel. 2323

o g ł a s z a i

PRZETARG NA I SERJĘ ROBOT
razy budowie gmachu p. z. u. w.

(roboty ziemne, murarskie, betonowe, żelbe­
towe, ciesielskie i blacharskie)
W  KRAKOWIE, przy ul. Dunajewskiego 3.

Ślepe kosztorysy, projekty umowy i warunki przetargu otrzymać można, 
za .opłatą zł. 10’— a także obejrzeć projekt budowy — w biurze Kierownika 
budowy, inż. arch. W. Nowakowskiego Kraków, ul. Sobieskiego 15, w go­
dzinach biurowych, w dn. 8 i 9 października r. b.

Oferty w zalakowanych kooertach z napisem — .O F E R T A  P R Z E TA R G O W A  
na I SERJĘ ROBÓT p rzy BUDOW IE GMACHU P. Z. U. W . w  Krakow ie, ul. Duna­
jewskiego 3“ — należy składać na ręce Inspektora Wojewódzkiego P. Z. U . W. 
w Krakowie, ul. Radziwiłłowska 23 do dnia 15 października r. b. do go­
dziny 12-tej. Tegoż dnia o godz. ló-ej nastąpi publiczne otwarcie ofert.

POWSZECHNY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH
(L . Ringman) (W . Gustowski).

Ostrzegam
przed p. Benedyktem  

Kazimierczukiem

który bezprawie używa 
książki zamówień z firma

Porczak Pyś,
zastępstwo lamp.

,,łłeliolux“  Kraków
PORCZAK

STALE WAZHE:
Za 100-1000 dobrych 
krajowych znaczków 
pocztowych przesyłam 
równej wartości inne. 
z całego świata, ewent. 
znaki pieniężne z cza­

su wojny.
FR IE B U  P ETEN . EXP0R1
WURZBURG (B AW ARJAj.

Kilimy,
kołdry, materace, otoma­
ny, łóżka metalowe, firan­
ki, kamisze, meble gięte 

poleca firma: 
Zjednoczeni Stolarze 

i Tap ic e rzy 
Kraków, Rynek G łów ny 9. 

Tel. 1506.

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

Kursy Maturyczne i Dokształcające

„ W I E D Z A “
Kraków, ul. Studencka 14; I. p.
przygotowujące na ustnych lekcjach kursów  zbio­
row ych w Krakowie, oraz w  drodze korespondenci, 
zapomocę św ieżo przez fachowych profesorów 
opracowanych skryptów , w skazówek, program ów 

i tematów.
Przyjm ują wpisy na nowy rok  

szkolny 1929/30, na:
1). Kurs m aturyczny gimnazjum wszystkich 

typów i seminarium naucz.
?.). Kurs średni 5-ta i 6-ta kl. gimn.
3). Kurs n iżs zy  w zakresie 4-ch kl. gimn.
*). Kurs 7-miu klas szkoły powszechne!.
5). Kurs przygotowujący do egzam inu specjal­

nego, uprawniającego do skróeonoj służby 
w ciskow ej.

(Jwaga. Uczniowie kursów korespondencyj­
nych o trzym uję co miesiąc oprócz całkowi­
tego materiału naukowego, tem aty z 5-eiu 
głównych przedm iotów do opracowania.
Na kursach „WIEDZA* wykładają najwy­

bitniejsze siły fachowe krakowskich państw, 
szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów (-nic) kursów zbio­
rowych, oraz korespondencyjnych, gabinet 
przyrodniczy i geograficzno-geologiczny, jak 
również bogata bibljoteka.

Żądać bezpłatnych prospektów.

Kaoelusze
damskie przerabia uży­
wane — Magazyn Mód 
Heleny Popiel, Kraków, 
Florjańska 3 — potrzebne 

uczennice. 781

OrganyI
Bardzo mało używane  
5-cio głosowe z pedałem 
nadające się tak do użytku 
kościelnego, a także pry­

watnego, s p r z e d a m  
W ojciech Zagórda w Czerni­
chowie ad Kraków. 783

K a n a p a  orzechowa 
i cztery pół foteliki 

do sprzedania, ul. Staro­
wiślna 36 u tapicera. 786

Ak a d e m i k  przyjmie 
lokc.ię lub pracę biu­

rową. Łaskawe zgłoszenia 
do Administracji „Głosu 
Narodu'4 pod „W. S. 690

o r e b k i  dam skie 
n a j m o d n i e j s z e

Portfele — Pugilaresy — 
Teczki — Walizki — Kufry 
poleca najtaniej firma: 

AU BON MARCHĆ, Kra­
ków, Szpitalna 11. 757

MIOD
czysty pszczelny bez 
domieszek 5 klg. —  
22 zł. 10 klg. 40 zł.
20 klg. 78. zł. wraz 
z naczyniem opłat- 
nie wysyła z włas­
nej największej w  

Państwie pasieki. 
Eugenjusz Biliński, 

Zbaraż.

Ha wage -Ł DOBROLiN
we wszystkich kolorach w oryginalnych 
puszkach po 4V2 kg. i do własnych na­
czyń po cenach fabrycznych dostarcza 
P. T. Klasztorom, Urzędom, Hotelom, 
Pensjonatom i większym mieszkaniom

Zastępstwo na Małopolską.
Zarazem kosmetyczne wyroby i gospodarcze

S k l e p Marii Sierotwińskiej
Kraków, ulica Sienna L. 12.

„ P O R A D N I A  A R T Y S T Y C Z N A "
w  Związku Artystów  Plastyków 

w  K rak ow ie, p rzy  pi. iw . Ducha L. 1.
udziela wyczerpujących informacyj, oraz przyjmuje 
zamówienia w zakresie rzeźby, obrazów (portrety) 
sztuki kościehąej, dekoracji wnętrz, Hustracyj 
książek, grafiki (ekslibris) odnawiania obrazów, 
zdobnictwa, sztuki stosowanej, afiszy i reklam 
Biuro „Poradni* otwarte codziennie od godziny 

11-ej do 1-ej — telefon Nr. 1708, 775

pachwinowe, pępkowe, udowe,

O p a s k i Br z u s z n e
Suspensória, prosto łrzymacze

Pończochy gumowe
dla cierpiących na nogi

Narzędzia Lekarskie
i artykuły gumowe

L. KnapiAski, Kraków
ul. Mikołajska 7. —  Teł. 505
Kapelusze meskie 

n a j m o d n i e j s z e
Koszule — Krawaty — 
Pyjamy — Pulłovery — 
Kamizelki — Bielizna 
Jaegerowska — Rękawicz­
ki — Pończochy — Skar­
petki— Obuwie — gatunki 

pierwszorzędne. 
Poleca firma AU BON 
MARCHE, Kraków, Szpi­
talna 11. — Telefon 97*5.

Kanarki
harceńskie wzorowe, śpie­
waki, samce po 30 zł., 
samiczki po 5 zł., wyśle’ 

pocztą za pobraniem

G a j e w s k i  Stan.,  Bochnia
ulica Brzeźnicka 1427.

dawniej Kraków, ulica 
św. Gertrudy 10_____

Zboża siewne
nawozy sztuczne, jak azotniak, tomasyn*, super- 
fosfat, saletra chorzowska, chilijska* wapno 
palone, w ęgiel, tudzież maszyny I narzędzia 
rolnicze dostarcza po eonach konkurencyjnych

m „Jedność ii S p ó ł d z i e l n i a
R o l n i c z a

Kraków, ulica Reformacka L. 3.
tudzież Filia I. ulica Kamienna 1. —  Filia li. w  Krzeszowicach, 

Filia III. w  Niopołomicach i Filja IV. w  Kocm yrzow ie. 1

Nowość I Sensacja! Nowość !

ł
ł

O

SAM OCZYNNY O N D U L A T O R
(grzebień do falowania w łosów ).

Onduluje bez żadnei pomocy krótkie i długie włosy. Nie do 
zniszczenia. Niezbędny dla pań. Mały, zgrabny, łatwo do za­
brania w torebce. Wysyłka tylko za poprzedniem nadesłaniu # 
zł. 5 — Sposób użycia załączamy do każdego grzebienia wysyła: ^
E. S T  C E R  IMG, Poznań, ulica Podgórna 12 b. 
Ą / s / W V ^ '/ W V > '/ V ,'/ V ,'Ó ^ V > V 0

Z A K Ł A D

II
P I O T R A  G R Z Y W Y

w  Krakowie, ul. Rajska 10. Tel. 4743.
Wykonuje oprawy ozdobne, opra­
wy nakładów — broszurowania, 
oprawy Mszałów — Brewiarzy, 

Książek do nabożeństwa.
Oprawo bibliotek po zniżonych cenocb.

Istnieje przeszło lOO lat!
Odznaczona 15-tu premjami, 2-ma nagrodami państwowymi, 9-ma złotymi medalami

G R A N D  P R I X ,  Rzym 1926.
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926,

— -rfal M inisterstwa Pr»<»«nysłu f Handlu Częstochowa 1926.

O DLEW N IA

DZW ONOW

Ceny najniższa i

w Białej Małopolska
Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie­
doścignione] |akości mater­
iału, czystości głosu tak ze­
społów Jak i pojedyńczych 

dzwonów, 
jdlewa zespoły harmonijne 

dostraja nowo dzwony pod 
•jwarancją czystej harmonj 

do Już istniejfcyeh. 
Przelewa pęknięta, przaman 
towu ja stara systomy na aows.

Warunki spłaty dogodne«'
WrdaircA u  „Głoe Ni rodu" gk§ s on . odpow, K. golete*. JRt Uktor w^zelaj Jas Matrwk.Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warchałowajd. Drukarnia „Głów Naro£»‘* pod NA . £. Fe^ką,


